
LUD FBANCUSKIi;

ckaa> iść ha paskit,
amerykańskich imperialistów

Bząd Queuille'a zachwiany 
Strajki przybierajaŁ na sile

wym, czego odmówił ostatnio amery­
kański sekretarz stanu, Marshall.

Zaniepokojenie francuskiej opinii 
publicznej, odnośnie nagłego przysto­
sowania się do dyktatu amerykań­
skiego wywołało ciekawy, półprze- 
praszający komentarz, zamieszczony 
na łamach „Le Monde". To półofi 
cjalrie pismo tłumaczy bowiem, że 
„brytyjscy i francuscy dowódcy, wy­
znaczeni ostatnio, będą działać jedy­
nie na ograniczonej widowni, którą 
będzie stanowiła zachodnia Europa", 
oraz, że „wszystkie te posunięcia 
zgodne są z decyzjami londyńskimi 
i brukselskimi".

Gospodarka CZECHOSŁOWACJI 
na nowym etapie

J Premier Zapotocky przedstawił parlamentowi
5-letni plan gospodarczy

PRAGA (SAP). W czwartek premier Zapotocky przedstawił czechosło­
wackiemu Zgromadzeniu Narodowemu nowoopracowany przez rząd pięcioletni 
plan gospodarczy. Premier zaznaczył, że nowy .plan ma za zadanie odbudowę 
i rozbudowę żyda gospodarczego Czechosłowacji, celem poprawy pozioma 
życiowego we wszystkich warstwach ludności pracującej oraz wyeliminowa­
nie wszelkich elementów kapitalistycz nych zę wszystkich gałęzr życia gospo­
darczego i rozwój żyda gospodarczego Czechosłowacji w kierunku socjalizmu.

Premier przytoczył cyfry, dotyczące 
planowanych inwestycji. Globalna su­
ma inwestycji wynosić będzie 336,2 
miliardów koron. Z tej sumy 131,9 mi­
liardów inwestowane będzie w prze­
myśle, 26,8 miliardów w rolnictwie, 
4,6 miliardów wydanych zostanie na 
rozbudowę przemysłu, 52,9 miliardów 
na transport, 47,1 miliardów na wy­
datki administracyjne, 5 miliardów na 
handel i turystykę, 39,3 miliardów na 
budowę mieszkań, 8,1 miliardów na 
opiekę społeczną, 10,3 miliardów na 
służbę zdrowia, wreszcie 10,2 miliardów 
na kulturę.

Mówiąc, że w ciągu 5 lat nie da się

handlowej pos- 
dziś 24-godzinny strajk, 

sparaliżował zupełnie ko- 
nowe

Robo-
zaw. CGT 
zw.

PARYŻ CSAP) Strajki we Francji przybiera­
ją z każdym dniem na sile. Oprócz strajku­
jących we wszystkich zagłębiach węglowych 
górników i pracowników kopalń, strajkuje 
ponad 100 000 metalowców. W większości por­
tów zastrajkowali w czwartek robotnicy por­
towi. Marynarze marynarki 
tanowili ogłosić 
Strajk górników
palnie francuskie. Zapowiadają się 
strajki w kolejnictwie i w żegludze, 
tnioy należący do trzech grup zw. 
Force Ouyriere i chrześcijańskich zw. zaw. 
domagają się podwyżki płac i obniżenia cen.

W PARYŻU W MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH ODBYŁA SIĘ WCZO­
RAJ „NARADA WOJENNA", NA KTÓRĄ MINISTER SPRAY/ WEWNĘTRZ­
NYCH WEZWAŁ DOWÓDCÓW WOJSKOWYCH, SZEFÓW BEZPIECZEŃ­
STWA PUBLICZNEGO, PREFEKTÓW 1 PODPREFEKTÓW REGIONALNYCH. 
RZĄD ZAMIERZĄ — JAK Z TYCH NARAD WYNIKA — STŁUMIĆ STRAJ­
KI SIŁĄ, STOSUJĄC REPRESJE POLICYJNE I WOJSKOWE.

ny będzie do ustąpienia, a na jego miej­
sce powstanie nowy rząd ludowy, w 
którym wezmą udział komuniści.

W najrozmaitszych działach służby 
użyteczności publicznej coraz silniej 
zarysowują się tendencje strajkowe. 

Nie zważając na słuszne argumen­
ty górników, ininister przemysłu Ro­
bert Lacost© zwrócił się wczoraj do 
strajkujących z żądaniem powrotu do 
pracy. W swym „apelu” Lacoste gro­
zi górnikom zerwaniem rokowań. Je­
dnocześnie rząd podwyższył wczoraj 
opłaty za węgiel, elektryczność i gaz, 
co wywołało dalsze niezadowolenie 
w masach robotniczych.

We francuskich kołach politycznych 
podkreśla się, że strajki mają niezwy­
kłe znaczenie dla całego kraju. Spon­
taniczność i powszechność tego straj­
ku, entuzjazm robotników biorących 
w nim udział, uważane są nawet w ko­
łach rządowych, usiłujących zbagateli­
zować sytuację, za dowód siły zorga­
nizowanej klasy robotniczej we Fran­
cji.

Fala strajkowa, jaka ogarnęła całą 
Francję, jest najlepszym dowodem, że 
lud francuski nie chce rządu, idącego 
na pasku imperialistów amerykańskich. 
W kołach politycznych Paryża przy­
puszczają, że rząd Queuille‘a zmuszo-

Stany Zjednoczone

„nie będą się sprzeciwiały 
nawiązaniu normalnych stosunków 

z frankistowską Hiszpanią

zrobić wszystkiego co zrobić należy, 
premier Zapotocky oświadczył: „Nasz 
plan pięcioletni to nie jest nasze ostat­
nie słowo. Mamy wymianę handlową 
ze Wschodem i z Zachodem i ten kto 
nawiązał z nami stosunki handlowe na 
pewno na tym nie straci. Nie jest dla 
nikogo tajemnicą, że znajdujemy wię­
cej zrozumienia dla naszych interesów 
gospodarczych na Wschodzie, niż na 
Zachodzie. Nie nasza w tym wina, że 
dajmy na to Stany Zjednoczone wstrzy­
mały dostawę towarów do naszego 
kraju i to niejednokrotnie takich towa­
rów, za które z góry zapłaciliśmy do­
larami. Tego rodzaju postępowanie 
sprawia nam oczywiście pewne trud­
ności, ale nie może zajmować nas w 
pracy nad odbudową naszego życia 
gospodarczego, ani w dążeniach do 
socjalizmu. W końcu bowiem stracą 
na tym najwięcej ci, którzy prowokują • 
do tej polityki izolacji, bojkotu i blo­
kady gospodarczej. Już teraz pewne 
symptomy zapowiadają groźny kryzys 
gospodarczy na zachodzie. Wydarzenia 
każdego dnia mówią nam, że dobrych 
wybraliśmy sobie przyjaciół."

Amerykańskie admonicje i ultimatum 
niepokoją francuską opinię publkznę

PARYŻ (Telepress). Amerykańskie 
ultimatum i surowe admonicje brytyj­
skie spowodowały, że rząd francuski

Mew fSFOMta 

o ochronie CS1
zgniede niedobitki reakcji

PRAGA (API) Czechosłowacki mi­
nister sprawiedliwości Cepicka, wygło­
sił wczoraj w parlamencie przemówie­
nie. w którym uzasadhał konieczność 
wprowadzenia nowego prawa o ochro­
nie Republiki.

„Reakcja, jakkolwiek, zgnieciona, ży- 
je jeszcze — powiedział Cepicka. — 
Musimy liczyć eię z możliwością opo­
ru ze strony przeciwników. Zachód 
przerażony jest sukcesami ludu Czecho- 
śł-owałcji Przysyła się do nas szpiegów, 
agentów i propagandy&tów, którzy u- 
dzieSają poanooy reakcji wewnętrznej. 
Nie możemy ocze>kiwać niczego od tych, 
którzy nas zdradzili w Monachium. Nie 
mają oni prawa dawać nam lekcji wol­
ności i demokracji"

Nowa ustawa o ochronie republiki prze­
widuje kary nie tylko za akty zwykłych 
sabotaży, lecz i za niewypełnianie obo­
wiązków oraz szkodzenie realizacji pań­
stwowego planu gospodarczego.

odbył nadzwyczajne posiedzenie, celem 
bezzwłocznego wyznaczenia francu­
skich członków generalnego sztabu 
Bloku Zachodniego

Zgodnie z wiadomościami amerykań­
skimi, Waszyngton wystosował do rzą­
du francuskiego ostre ostrzeżenie, 
stwierdzające, że pomoc dolarowa zo­
stanie wstrzymana, o ile rząd francu­
ski nie odegra do końca wyznaczonej 
mu roli. Ultimatum amerykańskie do­
maga się również politycznej „stabili­
zacji" Francji.

Wobec wahań francuskiego rządu, 
które w niekorzystny sposób wpływają 
na amerykańskie plany strategićzne 
John Foster Dulles w wielkim pośpie­
chu opuścił Paryż, udając się do USA. 
Celem jego podróży było przeprowa­
dzenie konferencji z Dewey'em na te­
mat nalegań francuskich w sprawie do­
starczania pomocy w sprzęcie wojsko-

LONDYN (PAP). Jak donosisz Wa­
szyngtonu agencja Reutera, wicemini­
ster spraw zagranicznych Stanów Zje­
dnoczonych Robert Lovett oświadczył 
na konferencji prasowej, że rząd ame­
rykański nie będzie się sprzeciwiał 
propozycji ponownego nawiązania nor­
malnych stosunków dyplomatycznych 
u handlowych z Hiszpanią frankistow- 
ską przez państwa należące do ONZ, 
jeżeli propozycja tego rodzaju zostanie 
wysunięta w czasie obrad Zgromadze­
nia ONZ w Paryżu.

Korespondent agencji Reutera 
stwierdza, że wpływowe koła finan­
sowe i przemysłowe w Stanach Zje­
dnoczonych domagają się od dawna 
przywrócenia normalnych stosunków’ 
dyplomatycznych z Hiszpanią fran­
kistowską.

Korespondent Reutera dodaje, że je­
żeli w czasie bieżącej sesji Zgromadze­
nia ONZ żadne z państw Ameryki Ła­
cińskiej nie wysunie propozycji przy­
wrócenia stosunków dyplomatycznych 
z Hiszpanią frankistowską. to najpra­
wdopodobniej rząd Stanów Zjednoczo­
nych sarn uczyni odpowiednie kroki w 
tym kierunku po wyborach prezydenc­
kich w listopadzie.

*
Prasa anglosaska przygotowuje opi­

nię publiczną do nowych posunięć wo­
bec faszystowskiej Hiszpanii „New 
York Times" zapytując, czy należy na­
wiązać stosunki z gen. Franco odpo­
wiada: „USA nie może zająć w tej 
kwestii stanowiska negatywnego, gdyż 
Hiszpania stanowi nie tylko część skła­
dową Europy, ale wpływy jej są nie 
zmiernie silne również w Ameryce Ła­
cińskiej". Londyński konserwatywny 
„Daity Mail" wzywa do włączenia Hi­
szpanii gen. Franco do grona państw

zachodnich. „Hiszpania i zachód są od 
siebie wzajemnie zależne — pisze „Gai­
ły Mail". — Wielki czas, aby ludność 
brytyjska wyjaśniła swe stanowisko 
wobec gen. Franco. Powinniśmy przy 
jąć Hiszpanię do „rodziny zachodnio­
europejskiej". Kunkluzja ta jest bardzo 
dziwna wobec stwierdzenia przez tenże 
dziennik, że reżim faszystowski jest 
ohydny dla ludzi o liberalnych prze 
konaniach.

Separatyści bawarscy
planują plebiscyt

PRAGA (PAP). Jak donosi agencja 
Telepress, tzw. partia bawarska podała 
do wiadomości, iż zamierza przepro­
wadzić kampanię na rzecz plebiscytu 
w sprawie niepodległości Bawarii. Se­
paratyści bawarscy, którzy cieszą się 
poparciem kościoła i wielkich obszar­
ników’ uważają, iż plebiscyt taki bę­
dzie pierwszym krokiem w kierunku 
utworzenia tzw, południc wo-niemiec- 
kiej federacji katolickiej, według pro­
jektu wysuniętego przez Watykan.

Lapownlczy rząd japoński
podał się do dymisji

LONDYN (PAP). Z Tokio donoszą, 
fż premier Ashida, po konferencji od­
bytej z generałem Mac Arthurem, 
zgłosił dymisję całego gabinetu japoń­
ski ego. Dymisja ta pozostaje w zwią­
zku z wykryciem olbrzymiej afery ła- 
powniczej, w którą zamieszanych było 
kilku ministrów japońskich, m. in. 
obecny minister finansów i aresztowa­
ny niedawno b. wicepremier Nishio.

Brytyjskie ministerstwa 
zamieszane

w wielka afere spekulacyjny
LONDYN (API) Policja brytyjska 

wpadła na ślad olbrzymiej afery speku­
lacyjnej’, w której zamieszanych jest 
kilka ministerstw oraz wielu czołowych 
przemysłowców.' Śledztwo, którego wy­
ników oczekuje się lada chwila wyka­
zało już, że chodzi tu o sprzedaż na 
wolnym rynku materiałów przeznaczo­
nych na eksport. Wśród wspomnianych 
materiałów wajdiują się tekstylia 1 za­
pasy papieru wartości 600 000 dolarów.

Czołową figurą afery jest osobnik 
nieznanej narodowości, który urządzał 
luksusowe przyjęcia dla swych przy­
jaciół, w wielkim domu na Mazfair.

Marsz. Montgomery 
szuka iofaiarzy 
w Afryce

LONDYN (Telepress). Przemowa 
marszałka Montgomery'ego pa konfe­
rencji specjalnie dobranych delegatów 
z brytyjskich kolonii w Afryce, oto­
czona jest, ścisłą tajemnicą. Tym nie­
mniej powszechnie uważa się, że bry­
tyjski marszałek poinformował swych 
słuchaczy, iż muszą oni ściśle współ­
pracować z angloamerykańsko-imperia- 
listycznymi planami. Według wszel­
kiego prawdopodobieństwa Montgo­
mery omówił, opracowany przez im­
perialny sztab generalny plan rekru­
tacji olbrzymiej armii, złożonej głów­
nie z Afrykańczyków i wyliczył kon­
tyngenty żołnierza, jakie będą musia- 
ły wystawić poszczególne terytoria.

Zadaniem armii będzie zdyscyplino­
wanie „afrykańskiej ludności, aby u- 
strzec ją przed wpływami ludności 
azjatyckiej, buntującej się przeciwko 
uciskowi i wyzyskowi kolonialnemu.

Helgoland poligonem 
dla brytyjskich lotników

HAMBURG (ZAP). Rząd brytyjski 
udzielił odpowiedzi na niemieckie me­
morandum w sprawie przyszłości wy­
spy Helgolandu. Niemcy domagali się 
zaprzestania bombard. wyapy przez bry­
tyjskie samoloty i pozwolenia na pono­
wne zamieszkanie jej przez dawnych 
mieszkańców. Rząd angielski odmówił 
prośbie niemieckiej utrzymując, że lot­
nicy brytyjscy nie zrzucają bomb na 
wyspę, ale dwa razy w miesiącu od­
bywają nad nią loty ćwiczebne, przy 
czym dokonują doświadczeń z bomba­
mi świetlnymi oraz materiałami wybu­
chowym. Wobec obecnego stanu w ja­
kim znajduje się wy6pa, zamieszkanie 
jej napotka na duże trudności i pocią­
gnie za sobą zbyt znaczne wydatki fi­
nansowe, by opłacało się wobec braku 
na Helgolandzie bogactw naturalnych 
osiedlać tam znów ludzi.

NotaZfRRdoWTodi
Warunki traktatu pokojowego 

muszą być wypełnione 
MOSKWA (API). Związek Ra­

dziecki zwrócił się do Włoch z żąda­
niem wydania okrętów przyznanych 
ZSRR w ramach włoskiego traktatu po­
kojowego. Żądanie radzieckie zawarte 
było w nocie wręczonej przez min. Mo- 
łotowa ambasadorowi włoskiemu w 
Moskwie — Erosio. W nocie swej Zw. 
Radziecki oświadcza, że zgodnie z 
warunkami traktatu pokojowego Wło­
chy powinny były wydać okręty do 
15 grudnia 194? r., tj. w 3 miesiące po 
zawarciu traktatu, Pomimo to stwier­
dza nota, Włochy nie zwróciły dotych­
czas ani jednej jednostki ZSRR.

Nota stwierdza dalej, że Związek 
Radziecki, pragnąc ułatwić sytuację 
Włochom zgodził się na przyjęcie 
okrętów w stanie niewyreperowanym 
bez żądania wypłacenia kosztów re­
montu. Wśród okrętów jakie miał 
otrzymać Związek Radziecki znajduje 
się jeden pancernik i 10 innych wię­
kszych jednostek.

Stolica Turkmenii
Rada ministrów ZSRR 
spieszy z pomocą
MOSKWA (SAP). W dniu 6 paź­

dziernika br. nad ranem., w pobliżu mia­
sta Aszhabadu (stolica turkmeńskiej re­
publiki socjalistycznej), nastąpiło silne 
trzęsienie ziemi, powodując ogromne 
straty. Wielka ilość domów mieszkal­
nych w mieście uległa zniszczeniu. Ka­
tastrofa żywiołowa pociągnęła za sobą 
wiele ofiar w ludziach.

W celu okazania niezwłocznej pomo­
cy ludności Aszhabadu, która ucier­
piała od trzęsienia oraz w celu jak naj­
szybszej likwidacji następstw trzęsie­
nia ziemi, rada ministrów Związku Ra­
dzieckiego mianowała specjalną komi­
sję państwową, która natychmiast wy­
dała zarządzenie w sprawie pomocy le­
karskiej i żywnościowej dla ofiar trzę­
sienia ziemi oraz znalezienia pomie­
szczeń dla obywateli pozostałych bez 
dachu nad głową. Rada ministrów ZSRR 
przekazała do dyspozycji komisji od­
powiednie fundusze

Proces przeciwko 

HilM i M flran
MONACHIUM (SAP). Proces de- 

nazyfikacyjny przeciwko Adolfowi Hit­
lerowi i jego żonie Ewie Braun rozpo- 
cznie się przd sądem w Monachium 15 
października.

Wiadomo już, że prokurator generał-

Tajemnicza forteca 
z tajemniczym Tadunkiem 
eksplodowała w powietrzu
WAY CROSS (SAP). Latająca for­

teca typu B-29, zawierająca tajemniczy 
ładunek, eksplodowała ponad miastem 
Wayoross w stanie Georgia. Osiem 
osób załogi poniosło śmierć, czterech 
lotników wyskoczyło ze spadochrona­
mi. Szczątki samolotu spadły na okoli­
czne bagna. Uratowani członkowie za­
łogi oświadczyli, że nie wolno im roz­
mawiać ani o samolocie, ani o jego ła-ny [zby Denazyfikacyjnej ma zażądać 
dunku. konfiskaty majątku Hitlera i jego żony.



Cala Polska uczci
30 rocznice wybuchu Powstania Wielkopolskiego

F. P. O. S. koordynuje 
działalność organizacyj studenckich

W dniu 27 grudnia br. mija 30 lat od chwili wybuchu powstania, poprzez 
które Ziemia Wielkopolska została wyzwolona z jarzma znienawidzonej niem­
czyzny. Rocznica ta posiada tym większą wagę, że przypada na zakończenie 
roku „Wiosny Ludów". Przygotowania idą więc w tym kierunku aby obchód 
30-lecia wybuchu Powstania Wielkopolskiego odbył się w skali ogólnopań- 
slwowej. Główne uroczystości odbędą sic w Pozpaniu. W wielu miastach 
i miasteczkach Wielkopolski przygotowuje się obchody lokalne. Całość od­
będzie się pod protektoratem najwyższych dostojników państwowych.

W Białej Sali Urzędu Wojewódzkie­
go odbyło się wczoraj — pod prze­
wodnictwem wiceprezydenta Klauzego
— zebranie inauguracyjne Komitetu 
Obchodu 30-lecia Powstania Wielko­
polskiego. Z grona ponad 130 osób wy­
brano komitet wykonawczy oraz 
4 sekcje.

Do komitetu wykonawczego weszli 
przedstawiciele władz wojewódzkich 
i miejskich, Wojska Polskiego, partyj 
politycznych, organizadyj. społecznych, 
ZMP, świata nauki, instytucyj, kupiec^ 
twa, rzemiosła i prasy. Do prezydium 
komitetu powołano pp.: wojewodę St. 
Brzezińskiego, wiceprezydenta Klauze­
go, płk. Łustacza, prof. K. Lisieckiego
— prezesa Zarządu Głównego Zw. Po­
wstańców Wlkp., Tylczyńskiego — 
skarbnika Związków Powstańców Wlkp. 
oraz wszystkich przewodniczących po­
szczególnych sekcyj.

Sekcję propagandową tworzą przedstawi­
ciele radia, „Filmu Polskiego", muzeów i 
prasy. Przewodniczącym sekcji został p. 
Kostaszuk, dyrektor rozgłośni poznańskiej 
P. R. Do sekcji finansówej powołano dy­
rektorów wszystkich banków oraz rektora 
A. H. prof. dr. J. Górskiego. Przewodni­
czącym tej sekcji wybrano dyr. Zakrzew-

skiego z Narodowego Banku Polskiego. Sek­
cję naukową tworzyć będą pp.: prof. Skał- 
kowski — przewodniczący, dr Grot, dr Ja­
kubczyk, prof. Pajewski, prof. Knapowska,
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mgr Mika, dyr Kaczmarczyk, prof. dr Z. 
Wojciechowski z Instytutu Zachodniego, 
dyr. Pillchowski z PZZ oraz kierownicy 
wszystkich bibliotek i przedstawicielka 
Tow. Przyjaciół Nauk. W skład komisji 
artystycznej weszli przedstawiciele teatrów, 
rektorzy szkól artystycznych, wydziałów 
kultury i sztuki. Wlkp. Zw. Śpiewaczego, 
i p. Strugarek. Przewodniczącym tej sekcji 
mianowano prof. Poradowskiego.

Na wniosek zebranych postanowiono zor­
ganizować wystawę pamiątek z Powstania 
Wielkopolskiego, której organizacją zajmie 
się komisja propagandowa. (c)

zł wi®ee|
na polepszenie bytu robotnika

WARSZAWA (PAP) Dowodem 
troski Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu o poprawienie bytu swoich robotni­
ków, jest fakt podwyższenia budżetu so­
cjalnego ministerstwa na rok 1949, o 
sumę 7 miliardów złotych, czyli prawie o 
100 proc. Budżet socjalny, który w ro­
ku bieżącym zamykał się sumą 7 mi­
liardów złotyicth, przeznaczony jest na

w posiedzeniach senatu. W Łodzi jest 
rużP?ak1 przedstawiciel - w Poznamu 

niFtpyo9°snjlstn^łonkiem Międzyna­
rodowego’ Związku Studentów Prowa­
dzi wymianę studentów z zagranicą. W 
“ej ramach wyjechało z Poznamo do: 
Czechosłowacji 7 osob, Danii.3 1 B 
garii iedna. Siedmiu praktykantów z 
Politechniki Praskie! pracowało w za­
kładach Cegielskiego, chwaląc .sobie 
bardzo opiekę fachowców i ^rdeczne 
przyjęcie tutejszego ośrodka akade- 

miWieramach akcji wczasów zastoso­
wano w tym roku po raz pierwszy tzw. 
obozv społeczno-wypoczynkowe, które 
maią połączyć przyjemny wypoczynek 
z pożyteczną pracą. W województwie 
poznańskim urządzono jeden, na Ziemi 
Lubuskiej w Lubniewicy, powiat Sulę­
cin W tamtejszym zamku przebywało 
w ciągu 3 tygodni 100 studentów. Pra­
cowali oni 3 godziny dziennie, budując 
drogę gminną Lubniewice — Jarnato- 
wo, urządzili plażę oraz brali czynny 
udział w zwalczaniu stonki. W Lubnie­
wicach funkcjonował gabinet lekarski 
i dentystyczny pod kierownictwem dr. 
Gładyszowej, która ofiarnie zajęła s^ę 
swą pracą razem ze studentami medy­
cyny i stomatologii Z bezpłatnej po­
mocy skorzystała okoliczna ludność, 
^rzez gabinet lekarski przewinęło się 
328 osób, a prze? dentystyczny 356. 
Udzielono także 22 porad domowych w 
okolicy. Akcja ta zasługuje tym bar­
dziej na pochwałę, gdyż — jak nas in­
formują — w tamtejszym powiecie 
znajduje się tylko jeden dentysta i je­
den lekarz. Na obozie prowadzono tak­
że akcj$ kulturalno-oświatową wśród 
tamtejszej ludności: odbyły się trzy 
ogniska, festyn ludowy, oraz wygłoszo­
no parę referatów. Z drugiej strony 
przeprowadzono szereg zebrań dysku­
syjnych wśród uczestników obozu. 
Trzeba stwierdzić, że obozy społeczno- 
wypoczynkowe młodzieży akademickiej 
są jedynie słuszną formą wczasów a- 
kadenfckich

Przed federacją polskiej organizacji 
studentów, a specjalnie przed Komite­
tem Środowiskowym w Poznaniu, stoi 
jeszcze wiele zadań do realizacji. Prze­
prowadzenie ich zaprowadzi dopiero 
pewien systematyczny porządek w ży­
ciu uniwersyteckim, zwanym przed 
wojną „Rzeczpospolitą Akademicką". 
Wtedy jednak student był istotą odizo­
lowaną od życia, uważał, że jest człon­
kiem elitarnej grupy. Obecnie sytu- 

: acja się zmieniła. Studenci chcą i biorą 
• udział w życiu społecznym.

Trzydniowe obrady przedstawicieli 
wszystkich organizacyj studenckich, 
jakie odbyły się w dniach 19—21 mar­
ca br. w Krakowie, powołały do życia 
Federację Polskich Organizacyj Stu­
denckich. Federacja ma na celu upw 
rządkowanie chaosu organizacyjnego, 
jaki panował w studenckich związkach. 
Ma również ona za zadanie zlikwido­
wanie dwutorowości działania poszcze­
gólnych organizacyj. Dąży się również 
do przeprowadzenia jednolitych statu­
tów kół naukowych, oraz uaktywnienia 
ich działalności. Dotychczas bowiem 
niektóre koła ograniczały się do orga­
nizowania kilku zabaw tanecznych w 
roku i wydania paru skryptów. Równo­
cześnie FPOS przeprowadza ujednoli­
cenie form kwalifikacji przy uzyskaniu 
stypendiów.

Jeśli już mowa o stypendiach, to na­
leży zaznaczyć, iż Rada F. P. O. S. po­
stanowiła wystąpić do władz państwo­
wych o wydanie dekretu, mającego 
scentralizować fundusze stypendialne, 
pochodzące z instytucyj państwowych 
w jednym organie, a społeczne w To­
warzystwie Przyjac;ół Młodzieży Szkół 
Wyższych Równocześnie federacja po­
stawiła sobie za zadanie zmianę poli­
tyki stypendialnej w kierunku zapew­
nienia pełnych możliwości studiów 
młodzieży chłopskiei 1 robotniczej na 
niższych latach uniwersyteckich.

Jeśli chodzi o zagadnienie reprezen­
tacji studentów wobec władz akade­
mickich, to rada wysunęła postulat, by 
przedstawiciel młodzieży brał udział

finansowanie wszelkich instytjucyj i 
przedsięwzięć mających na celu popra­
wę 'bytu robotnika, tak ze stromy mate­
rialnej, jak i kulturalnej.

W roku przyszłym, ponad 50 proc. 
14-miliardowego budżetu zostanie zu­
żyte na opiekę nad matką i dzieckiem. 
Akcja ta obejmie organizowanie i dal­
sze rozwijanie istniejących już żłób­
ków, opiekujących się niemowlętami w 
godzinach pracy ich matek, organizacją 
kolonii i półkolonii oraz opieką nad 
przedszkolami i świetlicami dziecięcy­
mi, istniejącymi przy zakładach pracy.

Drugą co do wielkości pozycją w bud­
żecie socjalnym są opłaty za wczasy 
letnie i świąteczne, przy czym z bud­
żetu Ministerstwa pokrywa się tylko ich 
część, która wg obowiązujących przepi­
sów przypada na pracodawcę, resztę zaś 
pokrywa KCZZ ze specjalnego funduszu 
wczasów.

Prócz tego, budżet przewiduje około 
1 miliarda złotych na dotacje dla kole­
żeńskich kas pożyczkowych i na zapo- 
n£i dla pracowników dotkniętych tzw. 
wypadkami losowymi (choroba, śmierć 
w rodzinie itp.), około pół miliarda zł 
na polepszenie higieny pracy oraz na 
ochronę zdrowia. Pozostałe sumy prze­
znaczone są na świetlicową akcję kul­
turalno-oświatową na szkolenie perso­
nelu fachowego pracującego w instytu- 
cjfach objętych budżetem.

Wolny Peloponez
me życie

PARYŻ (PAP). Jak stwierdzają ob­
serwatorzy zagraniczni, armia demo­
kratyczna otworzyła na Peloponezie 
najrozleglejszy obszar Wolnej Grecji. 
Fakt ten jest tym bardziej znamienny, 
że Peloponez jest absolutnie odizolo­
wany od sąsiadujących z Grecją kra­
jów demokratycznych, co jest najlep­
szą odpowiedzią na' zarzuty o rzekomej 
pomocy wojskowej sąsiadów greckich. 

I Na terenach wytzwolonych Pelopone- 
Jzu życie normalizuje się, uruchomione 
zostały szkoły, szpitale, instytucje uży­
teczności publicznej, które obsługują 
ludność miejscową w szerszych niż do­
tychczas rozmiarach. Równolegle zo- 

'śtaje przeprowadzona demokratyzacja 
administracji tych obszarów. W 323 
miejscowościach odbyły się wolne i de­
mokratyczne wybory, na których pod­
stawie zostały utworzone rady narodo­
we. Niedawno odbył się zjazd 600 sę­
dziów ludowych, którzy wybrali trybu­
nały ludowe wyższej instancji.

Trizonia utknęłai"

na martwym punkcie
LONDYN (PAP). Jak podaje agen-! 

cja Reutera, rząd amerykański ma już! 
gotowy plan zniesienia granic między 
trzema strefami okupacyjnymi w za­
chodnich Niemczech i stworzenia tzw. 
Trizonii. Jednak — jak podkreśla a- 
gencja Reutera — plan ten napotyka 
na opór ze strony okupacyjnych władz 
brytyjskich i francuskich, co spowo­
dowało, że „sprawa stanęła na mart­
wym punkcie".

Jak wiadomo, opór Anglii i Fran­
cji jest wynikiem obąwy opanowania 
całych zachodnich Niemiec przez ka­
pitał amerykański, który coraz moc­
niej usadawia się w strefach oku­
pacyjnych zachodnich Niemiec.

W Londynie obradują
. “ . . • . • e

Katastrofalny huragan 
na JHawanie

MIAMI (SAP) Huragan, który w 
ciągu nocy z niedzieli na poniedziałak 
spustoszył Hawainę doszedł we wtorek 
po południu do Key Was<t na południo­
wym cyplu Florydy. Miasto to zostało 
dotknięte klęską huraganową po raz 
drugi w ciągu dwóch tyigodni dozjnając 
ponownie znacznych szkód. W rejon je­
ziora Okechebee, które wylało na sku­
tek olbrzymich opadów po przejściu hu­
raganu wysłano specjalne pociągi ra­
townicze.

300fabryk wojennych 

w Bizonii 
nie przestanie pracować 
BERLIN (PAP). Generał Clay za­

komunikował, że brytyjskie i francu­
skie władze okupacyjne ' w zachodnich 
Niemczech zgodziły się na wstrzyma­
nie demontażu 300 niemieckich fabryk 
wojennych.

Wiadomość ta, podana przez agen­
cję DPD, potwierdza uprzednie in­
formacje o zażądaniu przez Marshalla 
i Hoffmana wstrzymania rozbiórki 
niemieckich zakładów przemysło­
wych w zachodnich strefach okupa­
cyjnych.

oreMrowle (MiM
LONDYN (SAP). W poniedziałek 

rozpoczęła się w Londynie konferencja 
premierów dominiów brytyjskich, po­
święcona rozpatrzeniu zagadnień go- • 
spodarczych, politycznych i obronnych 
imperium brytyjskiego. Brytyjski mini-| 
śter skarbu Stafford Cripps wraca w. 
tym tygodniu samolotem ze Stanów 
Zjednoczonych, aby wygłosić na konfe­
rencji sprawozdanie z brytyjskiej im­
perialnej i światowej sytuacji gospo­
darczej. Premier Clement Attlee jako 
przewodniczący brytyjskiego komitetu 
obrony wygłosi na konferencji referat 
o sytuacji obronnej. Debaty przecią­
gną się około dwóch tygodni, przy 
czym przewidziane są cztery posiedze­
nia plenarne.

Wydatne fnndnsze

i boOoiB 1 rozMowe Mb wynoczynMcli
WARSZAWA (API). 1,6 miliarda 

zł na rozbudowę domów wypoczynko­
wych przeznaczył fundusz wczasów 
pracowniczych. . Plan inwestycyjny 
przewiduje przeprowadzenie remontów 
i odbudowy prawie wszystkich domów 
wypoczynkowych, przeznaczonych dla 
świata pracy, poza tym wybudowanych 
będzie i uruchomionych Lilka nowych 
ośrodków.

IV skrócie
Portugalski szef sztabu, generał Rodri- 

guez, omawia obecnie z amerykańską 
misją wojskową, która przybyła do Liz­
bony z senatorem ' Gurgey na czele, za­
gadnienie wypełnienia klauzuli wojskowej 
hiszpańsko-portugalskiego układu, oraz 
problem potrzeb wojskowych Portugalii. 
Gen. Rodrigu.ez wyjedzie w sobotę do W. 
Brytanii na zaproszenie rządu brytyj­
skiego. O

Były niemiecki lekarz naczelny obozu 
koncentracyjnego w Buchenwald i współ­
pracownik „instytutu lekarskiego SS“ Ro­
bert Neumann, którego eksperymenty ko­
sztowały życie tysięcy więźniów, został 
uznany przez sąd denazyfikacyjny w 
Darmsztacie za „mniej obciążonego" i 
skazany na 500 marek grzywny.O

W porcie szczecińskim w okresie ostat­
nich trzech dni trwa wzmożony ruch stat­
ków. Przeciętnie zawija dziennie od 10 
do 12 bander. Wśród nich po raz pierw­
szy przybył do Szczecina statek pod ban- ' 
derą islandzką.

Wilia polskiego oficera 
z którego emigracja 

uczyniła włamywacza
LONDYN (PAP) Sąd karny w Lon­

dynie rozpatrywał w środę sprawę b. 
oficera polskiego Grzegorza Józefa 
Kwiecińskiego, oskarżonego o włamanie 
się do hotelu Dorchesteir, w celu kra­
dzieży. Podsądny przyznał się do winy. 
Kwieciński, który uikończrył wydział 
chemii na Uniwersytecie Warszawskim, 
walczył we Włoszech i Afryice i posiada 
trzy najwyższe^ odznaczenia wojskowe.

Po demobilizacji w Anglii, Kwieciński 
przez dłuższy czas starał się o pracę 
w Charakterze inżyniera-chemika. Wy­
siłki jego spełzły jednak na niczym, a 
to wskutek ograniczeń obowiązujących 
w stosunku do zatrudniania cudzo­
ziemców. Kwiecińskiemu proponowano 
jedynie pracę w kopalni w charakterze 
zwykłego górnika. Adwokat angielski, 
broniąc Kwiecińskiego, podkreślił, że 
powyższe okoliczności wywołały u 
Kwiecińskiego stan depresji moralnej.

„OSTATNI ETAP" 
winien być wyświetlany 
w pałacu Ckailloi

PARYŻ (PAP). Prasa francuska- w 
dalszym ciągu omawia polski film 
„Ostatni etap", wyświetlany z olbrzy­
mim powodzeniem w kinach paryskich. 
Dziennik „Liberation" pisze ,m. in.: 
„Film ten powinny obejrzeć miliony 
ludzi, gdyż będą walczyć potem prze­
ciwko wojnie, każdej wojnie na ca­
łym świecie. „Ostatni etap” powinien 
być wyświetlony w pałacu Chaillot, w 
którym odbywa się Zgromadzenie Na­
rodów Zjednoczonych." Znany francu­
ski krytyk filmowy Georges Sadoul, 
omawiając w radio francuskim „Ostat­
ni etap" oświadczył, że film ten wy­
warł na nim wstrząsające wrażenie i 
stwierdził, że jest on najlepszą propa­
gandą, skierowaną przeciwko szerzo­
nej obecnie we Francji i w krajach 
anglosaskich psychozie wojennej.
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Poza pracami budowlanymi, część 
kredytów przeznaczona będzie na wy­
posażenie nowouruchomionych ośrod­
ków w sprzęt; istniejące już ośrodki 
otrzymają dodatkowy przydział wypo­
sażenia: łóżek, szaf, bielizny poście­
lowej i naczyń kuchennych.

Z ogólnej sumy inwestycji, około 
800 000 000 zł przeznaczone zostało na 
prace budowlane i remonty, zaś 823 
mil. zł na wyposażenie w sprzęt.

Po przeprowadzeniu robót budowla­
nych i wyposażenia uruchomione zo­
staną w roku przyszłym nowe ośrodki, 
m. in. wielki ośrodek wypoczynkowy 
w Spalę. Ponadto uruchomione zostaną 
domy wypoczynkowe w Krynicy Mor­
skiej, Świnoujściu, Ustce, Kudowie, 
Raciszewie (Śląsk), Gołonogu, Żegie­
stowie, Węgorzewie, Augustowie, Iła­
wie i Ostrudzie. Prace remontowe prze­
prowadzone będą także w Międzyzdro­
jach, Długopolu, Lądku Zdroju, Świe­
radowie Zdroju, Polanicy, Jastrzębiu 
Zdroju, Wapiennicy, Busku i I.ub- 
stroniu.

Iragiczne skutki 
zderzenia kutra

O
W Neapolu rozpoczął się we wtorek 

6trajk powszechny proklamowany na znak 
solidarności z robotnikami stoczni, którzy 
od 4 dni okupują stocznię, wskutek 
powiedzianych zwolnień z pracy.

O
W Atenach w ciągu ostatnich 2 

trybunały wojskowe skazały na śmierć 
27 demokratów greckich, oskarżonych o 
współpracę z armią gen. Markosa.

O
Premier Hlndustanu Pandit Nehru przy­

był w środę w nocy do Londynu, aby 
wziąć udział w konferencji premierów 
brytyjskiej wspólnoty narodów.

za­

dni

Radziecka witamra „E“
zwalcza choroby dziecięce
MOSKWA (Telepress). Medycy ra­

dzieccy 0’dkryli nowe sposoby zwalcza­
nia jednej z najgorszych chorób dzie 
cięcych — objawiającej się w zwiększa­
jącym zmęczeniu całego mięśniowe­
go systemu. Dotychczas nie znano ża­
dnych metod jej leczenia. Specjaliśc; 
radzieccy ustalili, że wszystkie dzieci, 
chorujące na wspomniane dolegliwości, 
cierpią na brak witaminy „E". Leczenie 
za pośrednictwem tejże witaminy dało

Nr 278*doskonalę rezultaty.

« l&olownikiem 
w Zalewie Szczecińskim

SZCZECIN (PAP). W ub. tygodniu 
na Zalewie Szczecińskim miał miejsce 
tragiczny wypadek, który pociągnął za 
sobą śmierć trzech osób. Na podąża­
jący w kierunku Nowego Warpna,ku­
ter „Warpno 28" z załogą rybaków oraz 
przypadkowo jadącego pasażera, naje­
chał koło nabrzeża Mielnia holownik 
„Staś". Na skutek silnego zderzenia, 
kuter wraz z załogą poszedł na dno. Ze 
względu na noc jak i gwałtowny wi­
cher, bezzwłoczna pomoc załogi holo­
wnika zdołała wyratować jedynie ry­
baka Makowskiego. Pozostali rybacy 
wraz z nieznanym pasażerem utonęli 
W najbliższych dniach nastąpi wydoby 
cię strzaskanego kutra z dna zalewu.

P erwsza kobieta 
w Wielkopolsce 

praewedmczcsccj 
Powiatowej Rady Narodowej

Gniezno. W dniu wczorajszym zebra­
ła się gnieźnieńska Powiatowa Rada Na­
rodowa celem wyboru przewodniczące­
go. Jednogłośnie wybrana została p. 
Stanisława Kaczmarkowa. która zasia-1 
dła na fotelu prezydialnym.

Jest to drugi wypadek w Polsce, a 
pierwszy na terenie województwa po­
znańskiego wyboru kobiety na prze­
wodniczącego Powiatowej Rady Naro­
dowej. Nowa przewodnicząca PRN w 
Gnieźnie jest z zawodu nauczycielką, i 
znaną działaczką społeczną na terenie 
północnej Wielkopolski, (pr)

Stały poważny wzrost produkcji
państwowego przemysłu spożywczego

W AR S Z AW A (PAP). Naczelny 
dyrektor państwowego przemysłu spo­
żywczego inż. Kokeli udzielił redakto­
rowi gospodarczemu PAP informacyj, 
z których wynika, że produkcja pań­
stwowego przemysłu spożywczego wy­
kazuje stały poważny wzrost.

Państwowy przemysł spożywczy o- 
bejmuje fabryki przetworów: cukierni­
czych, olejarskich, ziemniaczanych, 
drożdźowych oraz surogatów kawy i 
namiastek spożywczych..

Fabryki rozpoczęły już odbiór ziem­
niaków i przystąpiły do kampanii już 
w dniu 10 września, tj. o 2 miesiące 
wcześniej niż w roku ubiegłym. Na­
leży przypuszczać, że w bież, kampanii 
ziemniaczanej przerobimy ponad 300 
tysięcy ton ziemniaków, wobec 140 ty­
sięcy ton w zeszłym roku, co pozwoli 
nie'tylko na pokrycie zapotrzebowania 
rynku wewnętrznego, lecz pozwoli 
również na poważny eksport.

Zbiory rzepaku są również poważne. 
Przewiduje się. że z krajowych dostaw 
fabryki olejarskie otrzymają do prze­
robu około 40 000. ton rzepaku, podczas 
gdy w roku ub. krajowe dostawy rze­
paku wyniosły zaledwie 6300 ton.. Po 
uzupełnieniu ilości posiadanego rzepa-

ku importem nasion oleistych, pań­
stwowe olejarnie dadzą w bieżącym 
sezonie około 40 000 ton oleju jadal­
nego i 20 000 ton wysokogatunkowej 
margaryny.

Prócz produkcji ziemniaczanej i ole­
jarskiej, państwowy przemysł spożyw­
czy wytwarza kilkanaście gatunków 
makaronu. W roku 1947 wyprodukowa­
no 4900 ton, w roku bieżącym wytwo­
rzymy 6000 ton.

Sprostowanie
• W podpisie autora artykułu wczoraj 
^zego na 1 stronie, pt, „Pogłębiajmy 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim" 
wkradł się błąd. Podpis winien brzmieć- 
Włodzimierz Mi goń.

Z targa zwierzęcego
zn^nń,MiejS?ie Targ°wisko Zwierzęce w Po­
lno SPed20n° w dniu 5 października br. 
11 JO zwierząt.

żYyei wagi (ceny loco Targowica 
ącznie 2 kosztami handlowymi) pła­

cono: Krowy extra _ 150, I kl. dobrze 
00 I” kl. mało opasione
do nn nU^ie 1 kŁ dobr2e opasione - 130 

Średn*° opasione - 115-125; 
100 in “kąty) II kl. miernie odżywione 
oeLL ’ •Ctle?<?la- extra ~ 155-160. I kl. 
ł3n_ —l50- U kl. małomięsiste
żf>i no L ’n e miesno-slonlnowe: powy- 1 130 kg zvwej- } _ 21 jżej 130
do Aagi ~ 208= owce - 170

Skopy 1 maciorki I k pełno- 
140~ stare I60' 11 k1, małomięsiste —

’ siste — i35Sk°Py 1 maciorkł 1 pełnomię-
160: II kl. małomięsiste —

d P z.e^’-e5 targu: nastrój — ożywiony, te^T 
n^-8 7Yżkowa obrót maly- Stosunek 

poPVtu — niedostateczny. , 
_.gi. na konie odbywają się dwa razy 
miesiącu, w pierwsze piątki po 1 i po 15;

m 1 krowy użytkowo-mleczne —co piątek.
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ŚWIATŁA I Cffił«E
(W tej rubryce drukuje­

my wypowiedzi Czytelni­
ków, naświetlające dodat­
nie i ujemne zjawiska spo­
łeczne.)

Przeciw siłom demsioły
Było to w Częstochowie, w roka 

1922, w okresie kampanii wyborczej 
do sejmu. Młody człowiek, n. b. po­
chodzący z Wielkopolski, w maciejów 
ce i ubraniu zdradzającym niedawno 
zdemobilizowanego żołnierza, rozdawał 
ulotki podczas odbywającego się pod 
mitrami klasztornymi wiecu Narodo­
wej Partii Robotniczej. Jak na dzisiej­
sze stosunki robotniczy mówca nie gło­
sił wówczas zbyt radykalnych haseł, 
mimo to przylepiono irn z miejsca 
etykietę „komunistyczną", ponieważ 
mowa w nich była o wyzysku robot­
nika, o sprawiedliwości społecznej,..

I. z obleśnym uśmiechem obecni 
przedstawiciele miejscowej „Chjeny", 
jak dowcipnie wówczas ochrzczono blok 
reakcyjny, obserwowali wyreżyserowa­
ną przez siebie scenę, kiedy grupa 
przekupek podklasztornych rzuciła się 
na młodego człowieka i wyrwała mu 
ulotki z ręki, przy okrzykach: „Precz 
stąd żydowskie Wojtki'‘!

Wśród zadowolonych z tej sceny nie 
zabrakło również, niestety, przedsta 
wicieli duchowieństwa, dla których 
słowa robotniczego mówcy i treść u 
lotek młodego człowieka były wyra­
zem jakiejś siły nieczystej, w sam raz 
zasługującej na obelgę, popartą brutal­
nym czynem. Scena pod muranti kla­
sztornymi i widok rok później na nich 
klepsydr, czczących pamięć prezy- 
dentobójcy Niewiadomskiego, były dla 
młodego człowieka tym większym 
wstrząsem duchowym., że sam był wie­
rzącym katolikiem.

Ostatnie zajścia w pow. piotrko­
wskim, gdzie ofiarą sfanalyzowanego 
tłumu padło 14 studentów i studentek, 
dowodzą, że w niektórych środowi­
skach panuje ciągle jeszcze to samo 
nastawienie wobec nowych myśli i no­
wych form współczesnego życia. Je­
szcze ciągle pragnie się wielkiej idei 
chrześcijaństwa nadać ciasne formy 
społecznego zacofaństwa. Ciągle jeszcze 
podtrzymuje się stęchłą atmosferę, do­
stosowaną do ciemnoty umysłowej 
przekupek podklasztornych czy wiej­
skich spekulantów, którym wystarcza 
określenie każdej nowej myśli jako 
coś diabelskiego, wywodzącego się od 
Antychrysta!

Postępowe koła katolickie, dla któ­
rych zajścia jak pod Piotrkowem są 
bolesnym ciosem, mają jeszcze ogro­
mną pracę przed sobą, aby zmienić wa- 
rupki, w których idący przez świat po­
wiew postępu u nas jak o skałę odbi­
ja się o wiekowy obskurantyzm i fa­
natyzm ciemnoty. Nawet bowiem dla 
katolika z zachodniej Europy, które­
mu obce są takie pojęcia jak demo­
kracja ludowa, niezrozumiała jest ta 
łatwość podniecania nienawiści w Pol­
sce, byle tylko zagrało się na strunie 
fałszywie pojmowanego przywiązania 
do wiary, a odpowiednio fałszywie wy­
kładanego przez obrońców przemijają­
cego nie tylko w Polsce układu społe 
cznego, opartego na negowaniu spra­
wiedliwości społecznej, a wynikającej 
z wielkich zasad moralnych katolicy­
zmu. E. M,

Stały czytelnik z Ceradza. — Wyprawki 
niemowlęce wydaje Ubezpieczalnia Spo­
łeczna za okazaniem dowodów urodzenia 
dziecka, lub świadectwa lekarskiego, iż ma­
jąca prawo do świadczeń jest w 9 miesiącu 
ciąży. Po prostu nie dopatrzył Pan swej 
sprawy. O przydziale wyprawki nie decy­
duje wójt i „wypicie z nim kielicha" jest 
naprawdę bezcelowe.

Regina Walewska. — Nie podała Pani kie­
runku swych zainteresowań. Dlatego trud­
no nam coś poradzić.

Wałęsa Kazimierz. — O ile odpowiadałby 
Pański wiek, radzimy zwrócić się do „S. 

które prowadzi kursy szoferskie. O- 
środek szkolenia motorowego znajduje się 
w Poznaniu i uprawnia do zdawania egza­
minu szofera zawodowego. Adres Komen­
dy Woj. S. P. — Poznań, Chełmońskiego 22.

Czytelnik z Goliny. — Oczywiście Arkady 
Fiedler napisał „Dywizjon 303", a nie ża­
den „302". Był to błąd zecerski.

„Inwalida". — Obowiązek oszczędzania 
nie jest zależny od stanu zdrowotnego i 
perspektyw długości życia, a od wysokości 
dochodu. O ile Pan go przekracza — nic 
nie można poradzić.

Piotr Dubowski. — Nic nam nie wiadomo 
aby istniało obecnie Polskie Towarzystwo 
Astrologiczne, względnie Metapsychiczne, 
jak również nie wiemy o żadnych wydaw­
nictwach tego rodzaju.

„Student Bydgoszczanin". — Za słuszne 
uwagi dziękujemy. Pierwszy błąd powstał 
na skutek wypuszczenia przez zecera jed­
nego słowa, drugi prostujemy; Kuratorium 
O. S. Pomorze mieści się w Toruniu, a nie 
w Bydgoszczy.

Leon Braniarczyk. — Za wiadomość tę 
nie ponosimy odpowiedzialności, gdyż po­
dała ją jedna z agencji. Ostatnia uwaga 
Pańska jest słuszna.

„Ochotnik". — Informacji udzielić może 
tylko R. K. U.

Koliński E. — Sądzimy, że o wiele pro­
ściej zdobędzie Pan zawód radiotechnika na 
kursach S. P. Najlepiej zwrócić się do Ko­
mendy Woj. S. P. Poznań, ul. Chełmoń­
skiego 22.

Franciszek Jurga. 21e Pan patrzy na to 
zagadnienie. Niestety, brak miejsca nie po­
zwala na obszerniejsze wyjaśnienia.
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Samej sobie-
szczerze odpowiedzieć...

Jedno z pism zagrań, postawiło nie­
dawno kilkanaście pytań swoim czytel­
niczkom, aby same mogły stwierdzić, 
jak odnoszą się do elementarnych za­
sad elegancji. Oto te pytania, nad któ­
rymi i nam warto się zastanowić:

1. Czy ma pani własny wyrobiony 
gust, czy ubiera się pani w to, co 
wmówią w nią przyjaciółki, krawco­
wa, parny sklepowe?

2. Czy przed zakupami przegląda pa­
ni żurnale i namyśla się, co w obec­
nej modzie odpowiadd jej typowi, czy 
kupuje bez ' namysłu 
lepszym sklepie 
ku odpowiada 
brani owemu?

3. Czy kupuje 
programowo, czy każda rzecz dobie­
rana jest do całości garderoby? Cza­
sem, jeśli można, dobrze jest do 
skromnej sukienki kupić bardzie, ele­
ganckie pantofle i kapelusz, podnoszące 
elegancję całości, a dające się zasto­
sować do innej kombinacji ubranio­
wej.

4. Czy prasuje pani swoje sukienki

w pierwszym 
i czy koszt sprawun- 
całemu budżetowi u-

pani bezładnie i bez-

Największy samolot świata
Howard Houghes jest twórcą najwię­

kszego samolotu o typie wodnopłatu. 
Opis samolotu wymaga użycia samych 
superlatywów. A więc waga 200 ton, 
liczba pasażerów 700, rozpiętość skrzy­
deł 98 m, długość 67 m. Silniki w licz­
bie 8 po 3000 KM każdy dają łączną 
moc 24 000 KM, a więc 2 razy tyle, ile 
wynosi moc najpotężniejszych samolo­
tów. Samolot ten od dzioba do ogona 
i jednego do drugiego końca skrzydeł 
zajmuje więcej miejsca niż boisko do 
gry w piłkę nożnąl Jeszcze parę lat 
temu przekonywano twórcę samolotu 
i jego pomocników, że samolot taki w 
ogóle nie będzie w stanie latać.

Prace konstruktorów rozpoczęte zo­
stały w r. 1943, a ponieważ w tym 
czasie panował już brak metali zdecy­
dowano się na użycie drzewa specjal­
nie preparowanego, które w postaci 
arkuszy klejonych i suszonych pod 
ciśnieniem i w wysokiej temperaturze 
stanowi szkielet samolotu.

Z niezwykłą starannością należało 
obmyślić system sterowania, gdyż przy 
tych wymiarach zawodzą wszystkie 
znane dotychczas sposoby. Przy tym 
nienaganne funkcjonowanie sterów jest 
ważniejsze jeszcze niż niezawodna pra­
ca silników. Uszkodzenie nawet wszy­
stkich 8 silników naraz nie przestawia 
bowiem takiego niebezpieczeństwa — 
gdyż pozwala bądź co bądź na wylą­
dowanie — jak urządzeń do sterowa­
nia — które oznacza katastrofę. Wios­
ną br. samolot wykonać miał pierwsze 
loty próbne, które umożliwią dalsze o- 
pracowanie zagadnień konstrukcyj­
nych, w sposób doświadczalny.

Odbiór samolotu przez nabywcę, któ-

♦ Starajmy się spojrzeć na każdą 
■J sytuację przez ryżowe okulary.
♦ Świat wówczas wyda się lepszy 
| 5 piękniejszy. . . .

t t i
z 30 tygodnika

fi| „Przyjaciółka
f Cena zł 10,—, Nakład 966.000 egz. i
♦ 199a 2 

Na srebrnym ekranie

„Cygańska
mitbść44

Pan 
pod

Zwariowany film. Można na nim 
uśmiać się, zdenerwować się i popła­
kać nad gromadą świeżych trupów. 
Żaden chyba (za wyjątkiem wojen­
nych) z filmów nie wymordował na 
zimno tyle ludzi co ten. Rzecz dzieje 
się początkowo w Anglii, potem prze­
nosi się akcja do Hiszpanii. Bohater, 
młody Richardo, chcąc zdobyć pienią­
dze i stanowisko celem poślubienia 
ukochanej kobiety, zgadza się na prze­
wiezienie cennej kolii do pałacu don 
Carlosa w Granadzie. W drodze cze­
kają go liczne niespodzianki. Ale o 
tym na filmie.

Na tym filmie młodzi adepci sztuki 
bokserskiej mogą nauczyć się najlep­
szych knock-autów, panny nauczą się 
całować, starsi zaś panowie zadrżą na 
widok smagłej kąpiącej się w morzu 
Cyganki. A gra, a tańce, a śpiewy — 
jeszcze mi dotąd w uszach brzmią.

Wspaniała jest ucieczka Francisa z 
żoną i swoim zaufanym. Jeszcze lep­
szy pościg za nimi Richarda. Wałka 
jego z przeciwnikiem krew mrozi w 
żyłach. Na zakończenie plusk wody 
pod pokrywą piaszczystą, krzyk zbrod­
niarza i — potem gruchająca para w 
pałacu don Carlosa. Życzmy jej powo­
dzenia jak i tym, którzy chcą się na 
■tym filmie zdenerwować, Jp.

staranrde i czyści przy najmniejszym 
zakurzeniu, czy czeka,’ aż ktoś jej 
zwróci uwagę na plamy na sukni?

5. Czy daje pani kapelusze do od­
świeżenia czy też nosi pani wciąż bez 
zmiany i kapelusz niedługo wygląda 
tak, że trzeba kupić nowy?

6. Czy odświeża pani swe suknie 
kołnierzykiem, nowym paskiem itp.?

7. Czy obcasy bucików są powy­
krzywiane. czy też przy pierwszym 
zniszczeniu odsyła je pani do szewca, 
nim zniszczenie będzie duże i czy pani 
czyści obuwie starannie?

8. Czy dobiera pani fason i kolor 
pończoch odpowiedni do jej nóg, 
trzyma się pani wypróbowanego 
tunku pończoch, czy znajdując w 
fladzie same podarte pończochy, 
puje pani byle co, i byle gdzie?

9. Czy* wybiera pani bieliznę rów­
nie starannie jak suknie? Od bielizny 
zależy, jak układa się suknia czy 
płaszcz.

10. Czy kładąc się spać, wiesza pani 
swe suknie, bez względu na to, czy są 
stare, czy nowe? (b)

czy 
ga- 

szu- 
ku-

rym, są Stany Zjednoczbne, nastąpi do­
piero po ukończeniu wszelkich prób 
i badań.

Niezależnie od roli jaką odegra on 
w lotnictwie — NX — 37 602 — takie 
jest jego miano urzędowe — może być 
uważany za największy samolot jaki 
kiedykolwiek unosił się w powietrzu.

A. Kujath. — Właściciel nie może jedno­
stronnie podwyższać czynsz. Należy jed­
nakże płacić czynsz w dotychczasowej wy­

sokości celem uniknięcia eksmisji. Spór 
co do wysokości czynszu może rozstrzygnąć 
Sąd.

A. K. — Spółdzielnie podlegają normom 
nowego dekretu o czynszach najmu.

Iwo. — Radzimy ponownie zwrócić się 
do Zarządu Miejskiego. Na wypadek braku 
odpowiedzi należy sprawę przedstawić w 
Urzędzie Woj. w Poznaniu.

S. J. — Skoro przyznano Panu gospodar­
stwo poniemieckie, nie ma podstaw do cof­
nięcia Panu przydziału. Przeciwko plotka­
rzom może Pan wnieść doniesienie do Pro­
kuratury Sądu Okręgowego o rozsiewanie 
fałszywych wieści.

Kościan 100. — Po upływie roku musi 
Pan mieszkanie opuścić, skoro się Pan do 
tego dobrowolnie zobowiązał.

A. P. Krawiec. — Przedwojenne wierzy­
telności Sądy przerachowują około 30-krot- 
nie w stosunku do relacji z roku 1939.

P. W. P. — Renta przysługuje po 60 roku 
życia.

Artystka Opery. —• 1) Sublokatora nie 
wiąże żaden stosunek prawny z właścicie­
lem domu. Skoro jednakże płaci Pani po­
datek obrotowy zobowiązana Pani jest do 
panoszenia opłat na rzecz funduszu gospo­
darki mieszkaniowej za pośrednictwem ad­
ministracji domu.

2) Jednostronna zmiana wysokości czyn­
szu przez lokatora głównego jest niedopu­
szczalna. Z uwagi na nowy-dekret o czyn­
szach najmu radzimy wysokość czynszu 
poddać rewizji.
. 3) Wykonywanie zawodu nie jest zakłó­
ceniem porządku domowego.

R. 19. — Podział świadczeń według punk­
tów jest właściwy, zwłaszcza jeżeli .czynsz 
wynosi zaledwie 10 źł.

Wywiad 1. — Jeżeli lustro uległo znisz 
czeniu z przyczyn niezależnych od przecho­
wawcy odpada rodstawa do żądania od­
szkodowania.

Gniezno. — Na tle nowego dekretu o 
czynszach najmu żądanie od lokatorów 
zwrotu kosztów naprawy domu jest nieuza­
sadnione. Dotąd jednakże sytuacja prawna 
była odmienna.

Ta-Powo-Wo.Skoro przydział na sklep 
otrzymał Pan imiennie, tylko Pan jest na­
jemcą. Z mocy ustawy zawiązał się mię­
dzy Panem a właścicielem domu stosunek 
najmu. Umowa jaką Pan zawarł z kolegą 

.jest dla właściciela obojętną. Może Pan 
kolegę skarżyć o oddanie lokalu, skoro ze- 
chce go zatrzymać po wygaśnięciu affiwy 
z Nim zawartej. Przydział na lokal może 
Panu odebrać Wydział Kwaterunkowy. Na 
jego orzeczenie służy Panu odwołanie do 
Miejskiej Komisji Lokalowej.

M. K. Poznań.- — Skoro nie płaci 
podatku obrotowego nie podpada Pan 
nowy dekret o czynszach najmu.

St. Raczewski. — Wzory rozliczenia 
świadczeń otrzymać Pan może w Tow, Wła­
ścicieli Domów, Poznań, ul. Sw. Marcina, 
nar. Ratajczaka.

2) Zapłaty czynszu należy dochodzić na 
drodze sądowej.

M. H. — 1) Przesłuchanie świadka w dro­
dze pomocy prawnej jest możliwe. Sądem 
wezwanym jest Sąd miejsca zamieszkania 
świadka. — 2) Adres: Polska Misja Woj­
skowa — Berlin.

K. Wincenty, Sarnowa. — Istnieje możli­
wość zniesienia współwłasności na drodze 
sądowej. Właściwym miejscowo i rzerfowo 
jest Sąd\ Grodzki miejsca położenia nieru­
chomości.

K. K. —* Skoro w okresie okupacji nie 
służył Pan w policji granatowej, nie pod­
lega Pan rehabilitacji przewidzianej dla b. 
policjantów policji granatowej z tego okre­
su.

Poznań-Rejerska. — Z braku porozumienia 
może Pani wnieść pozewi do Sądu o za­
płatę świadczeń ubocznych.

Lokatorzy domu przy ul. RzeżntckieJ, 
Gniezno. Tylko opłaty za konieczne wydat­
ki związane z utrzymaniem domu, o ile do­
chód z niego nie wystarczy na utrzymanie 
go, obciążają lokatorów

Trzylatka44 PZLA
Rozwój lekkiej atletyki w powojen I 

nej Polsce jest przedmiotem stałej tro­
ski naczelnych władz naszego sportu. 
Przywiązują one wielką wagę do osią­
gnięcia w jak najkrótszym czasie nale­
żytego poziomu lej gałęzi sportowej, 
która jest podstawą wszelkich, innych 
dyscyplin.

Tymczasem tak jak przed wojną, tak 
i obecnie lekkoatletyka w Polsce nie 
cieszy się taką popularnością, na jaką 
piękny ten sport zasługuje. Ilość upra­
wiających u nas sport lekkoatletyczny 
wyraża się znikomą cyfrą 1,66%, ogó­
łu ludności. W procencie tym w poró­
wnaniu z innymi krajami jesteśmy na 
szarym końcu.

Znalezienie dróg zmierzających do 
upowszechnienia w Polsce lekkiej atle­
tyki i wciągnięcia do niej jak najszer­
szych warstw naszego społeczeństwa — 
było tematem konferencji, jaka odbyła 
się przedwczoraj w Warszawie, w Głó­
wnym Urzędzie Kultury Fizycznej z u- 
działem dyr. Kuchara i przedstawicieli 
PZLA.

GUKF położy specjalny nacisk na 
upowszechnienie sportów masowych, 
do których m. in. zalicza lekkoatlety­
kę, pływanie i gimnastykę.

a ZZK pokonana w Gnieźnie
W sali Hotelu Europejskiego w Gnieź­

nie rozegrany został w ub. środę wie­
czorem mecz bokserski o mistrzostwo 
klasy A między leaderem grupy ZZK 
Poznań i „Stellą". Spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem pięściarzy gnie­
źnieńskich w stosunku 11:5.

Wyniki poszczególnych walk w wa­
gach od muszej do ciężkiej były nar 
stępujące (na pierwszym miejscu za­
wodnicy ZZK Poznań): Kluczbork zo­
stał pokonany na punkty przez Zabłoc­
kiego; Janaszakowi niesłusznie przy­
znano zwycięstwo punktowe nad S. Bu­
dzyńskim, który walkę co najmniej 
zremisował, Kosmowski został w dru­
gim starciu znokautowany przez Do­
magalskiego, Szczęśniak uległ na punk­
ty B. Wesołowskiemu, Smigórski (Stel­
la) wygrał w. o. z powodu niestawienia 
■się przeciwnika, Misiak zremisował z 
Bielawskim, Talarczyk został wypunkto­
wany przez L. Wesołowskiego, Grzelak 
zdobył 2 punkty w. o. dla ZZK.

W nadprogramowym spotkaniu towa­
rzyskim spotkali się b. zawodnik Stelli 
Ffisiak, który po powrocie ze służ­
by wojskowej będzie obecnie walczył 
w dalszym ciągu w klubie, oraz Budzyń­
ski. Flisiak, który długi czas reprezen-

POZPH na odbudowę 
Warszawy i Poznania *

Poznański Okręgowy Związek Piłki 
Nożnej poza 2 proc, obowiązkowymi 
oddał dodatkowe 5 proc, dochodu z 
międzyokręgowych spotkań piłkarskich 
Poznań — Śląsk i Poznań — Łódź na 
cel odbudowy Warszawy i Poznania.

Oprócz tego POZPN zakupił znacz­
ki SFOS-u za ogólną sumę 25 000 zł.

na- 
otu- 
nad

Lekkoatletyka

— sportem mas
Wojewódzki Urząd Kultury Fizycznej 

przy współpracy Poznańskiego Okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego w ramach pier­
wszego kroku L. A. urządza zawody L. A. 
zespołów powiatowych o tytuł „najlepszego 
powiatu woj. poznańskiego".

Młodzież wszystkich’ powiatów będzie 
miała możność spotkać się po raz pierwszy 
na szerszej arenie w bezpośredniej walce 
na bieżniach, rzutniach i skoczniach, 
brać w tej walce doświadczenia, hartu, 
chy do dalszej systematycznej pracy 
sobą oraz wciągnięcia do niej innych.

Tym prostym sposobem osiągniemy rów­
nocześnie podniesienie stanu zdrowia szero­
kich mas za pomocą najlepszych i dostęp­
nych dla wszystkich środków, jakimi są 
powietrze, słońce, ruch.

Ciekawe i atrakcyjne te zawody odbędą 
się w sobotę dnia 9.10 br. o godz. 14.30 
na boisku Woj. Ośrodka Kult. Fiz. — w 
konkurencjach żeńskich:

Biegi: 60, 100, 200 m.
Skok: w dal, wzwyż.
Rzuty: pchnięcie kulą, rzut dyskiem i o- 

szczepem; sztafety 4X75 m.
W niedzielę, dnia 10. 10. br. o godz. 11 

w konkurencjach męskich
Biegi: 100. 200 400, 800, 1.500 , 5«”5 m.
Skoki: w dal, wzwyż, o tyczce.
Rzuty: pchnięcie kulą rzut dyskiem i o- 

szczepein; sztafety 4X100 m.

Trawsestse g
regulują zioła ..Cholekinaza" Nr 1, 2 i 3 Ł 

H. NIEMOjewskiego °
gądać w aptekach 1 skł. aptecznych.

klubów 
zaś za- 

___ x -ej kluo 
zostanie przydzielony. Przy podziale 
tym brane będą pod uwagę trzy -czyn­
niki: ilość mieszkańców, usportowienie 
i uprzemysłowienie ośrodka. Ustalono 
jednak, że każdy klub obowiązkowo po­
siadać będzie sekcją lekkoatletyczną. 
Podstawą utrzymania klubu będą fun­
dusze społeczno-państwowe.

Projektuje się dalej utworzenie ośrod­
ków wyszkoleniowych przy okręgach 
GUKF oraz ośrodków treningowych 
jarzy boiskach. Już 
powstanie 9 takich 
jeden w Poznaniu.

Szkoły trenerskie 
kilku stopniach: dla 
struktorów i trenerów.

Zawodników podzieli się na klasy: 
3 dla niezrzeszonych i 4 dla zrzeszo­
nych. Do każdej klasy kwalifikować bę­
dzie uzyskanie wyznaczonego przez 
PZLA minimum.

W przyszłym roku zorganizowane 
zostaną mistrzostwa na szczeblach gmi­
ny, miasta i powiatu.

GUKF jest zwolennikiem 
wielosekc.owych, ilość sekcyj : 
leżna będzie od klasy, do któr*

treningowych 
w przyszłym roku 
ośrodków, m. in.

mają powstać w 
przodowników, in-

(waga
(pr)

tował wagę piórkową w warszawskie.' 
„Legii" pokonał Budzyńskiego 
średnia) na punkty.

Wiadomości 
z obozu piłkarzy

Wiadomości z obozu przygotowaw­
czego polskich piłkarzy są niewesołe. 
Gędłek, który na ligowym meczu z by­
tomską Polonią doznał poważnej kon­
tuzji nie będzie mógł zagrać w me­
czu z Rumunami. Jest niewykluczone, 
że nasz reprezentacyjny obrońca bę­
dzie zmuszony na czas dłuższy wziąć 
rozbrat z boiskiem. Cracovia ma więc 
kłopot: w decydujących rozgrywkach 
ligowych pozbawiona będzie swego 
doskonałego beka, a nadto prawoskrzy- 
dłowego Bobuli, któremu WGiD PZPN 
zaaplikował 9-miesięczną dyskwalifika­
cję za brutalną grę na meczu ligowym 
w Bytomiu.

Także Barwiński odesłany został z 
obozu do szpitala, gdzie leczyć będzie 
zwichniętą w kostce nogę.

A propos Bobuli. Zarząd Cracovii po­
stanowił wnieść protest do WGiD PZPN* 1 
w sprawie dyskwalifikacji tego gracza. 
Zarząd klubu jest podobno w posiada­
niu zeznań wiarygodnych świadków, 
którzy stwierdzają, że Bobula sprowo­
kowany został brutalną grą Polonistów 
na meczu z Cracovią i „odruchowo 
skierował nogę w stronę obrońcy Polo­
nii Śliwińskiego, co sędzia uznał za 
brutalny faul", Wydaje się rzeczą bar­
dzo wątpliwą, czy Wydział Gier i Dy­
scypliny uwzględni ten protest. Brutal­
ny faul pozostaje faulem, a obowią­
zkiem gracza i to w dodatku reprezen­
tacyjnego jest panowanie nad tego ro­
dzaju „odruchami".

Rewanżowe pięściarek:e
Kraków — Bratysława zakończyło się 
zwycięstwem bokserów polskich w sto­
sunku 10:6. Drużyna krakowska wy. 
stąpiła z „pożyczonymi" olimpijczykami 
Kasperczakiem, Antkiewiczem i Szymu­
rą, którzy też walki swe wygrali. Dal­
sze 4 punkty dla reprezentacji Grodu 
Podwawelskiego zdobyli Stysiał i Ra- 
pacz.

Dręgiewicz, lekkoatleta Cracovii na 
zawodach pod nazwą „Dzień sztafet i 
płotków" uzyskał w skoku wzwyż wy­
sokość 181,5 cm.

Ligowa jedenastka Warty rozegra w 
najbliższą niedzielę we Wrzeszczu mecz 
piłkarski z gdańską Lechią.

Pięściarze Warty otrzymali zaproszę- 
nie na dwa występy w Kopenhadze z 
drużyną Soebory Idraetforening Mecze 
odbędą się w dniach 10 i 12 listopada 
br. Ósemka Warty będzie wzmocniona 
Szymurą w wadze ciężkiej i wystąpi 
w składzie: Ludke, Dominiak (Jędra- 
szak), Szymański (Biskupski), Ratajczak 
Szkudlarek, Adamski, Franek i Szymura.’

Nadchodząca niedziela w Poznaniu do­
starczy emocji miłośnikom sportu moto­
cyklowego. Drugi wyścig o „Złoty 
pas herbowy miast Wielkopolski'' or­
ganizowany przez KSO Lechia. rozegra­
ny zostanie na torze trawiastym w Ła­
wicy w kateg. 130 ccm, 250 ccm, 350 ccm
i ponad 350 ,ccm. Obok najlepszych kie­
rowców całej Wielkopolski z Jerzym 
Mielochem na czele zgłosili swój udział 
Krzysztof Brun i Żymirski.

Mistrzostwa lig) koszykowej na rok 
1948/49 rozpoczną się 31 bm. i trwać 
będą do 12 grudnia. W mistrzostwach 
brać będzie udział 8 drużyn: YMCA 
(Łódź), TUR (Łódź). AZS. (Kraków), Wi­
sła (Kraków), Warta (Poznań), ZZK fPo- 
znań), AZS (W-wa) i Zgoda (Świętochło­
wice).
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KZKWielki bój
Politycy państw kapitalistycz­

nych lubią szafować słowem przy­
jaźń. Posługują się nim tak często, 
że właściwie w języku dyplomacji 
łych krajów jego treść sprowadza 
się do umiejętności składania obiet­
nic. Wieleż to razy w przemówie­
niach anglosaskich, mężów stanu i 
w komentarzach radiowych BBC 
czy „Głosu Ameryki" słyszeliśmy 
zapewnienia o „przyjaźni dla Pol­
ski i bohaterskiego narodu polskie­
go". — Ale te zapewnienia nie 
szły w parze z faktami:.to polity­
cy tych krajów, by zaskarbić sobie 
laski imperialistów niemieckich, 
próbują stawiać w wątpliwość 
słuszność naszych praw do ..granicy 
na Odrze i Nisie. To oni odmówili 
n n pożyczki z banku międzynaro­
dowego na rozbudowę naszych ko­
palń i portów. To oni cofnęli nam 
pomoc unrrowską. To oni w pierw­
szych latach po odzyskaniu niepod­
ległości próbowali zaszczepić nam 
bakcyl wojny domowej. To oni 
drogą rozprzestrzeniania różnych 
bujd i plotek próbują wprowadzać 
ferment w nasze życie gospodar­
cze, utrudniać realizację planu, ma­
jącego dać w pierwszym rzędzie 
dobrobyt ludziom pracy.

Inaczej pojmuje przyjań Związek 
Radziecki. Magia słowa nie odgry­
wa tu roli. Są za to fakty konkret­
ne: a więc nie podtrzymywanie na 
duchu i tanie pociechy w okresie 
hitlerowskiej okupacji, ale przepę­
dzenie z ziem polskich siepaczy 
sp.od znaku swastyki kosztem ofia­
ry krwi wielu milionów radziec­
kich żołnierzy. A więc nie poklepy­
wanie po ramieniu, ale zdecydowa­
na obrona naszych interesów w 
Poczdamie. A więc kategoryczne 
potwierdzenie naszych praw przez 
generalissimusa Stalina i ministra 
Mototowa wówczas, gdy dyploma­
cja anglosaska próbowała prawa te 
kwestionować. A więc nie schlebia­
nie odwetowym instynktom nie­
mieckich szowinistów — jak to się 
dzieje w zachodnich strefach oku­
pacyjnych — ale zdecydowane po­
stawienie sprawy wobec Niemców 
samych: wasza obecna wschodnia 
granica jest granicą ostateczną. A 
więc udzielenie nam pomocy żyw­
nościowej, gdy na skutek suszy 
Polska znalazła się w trudnościach 
aprowizacyjnych. A więc przyzna­
nie nam wielomilionowych kredy­
tów na zakup urządzeń przemysło­
wych, potrzebnych dla realizacji 
planu inwestycyjnego. — Podob­
nych przykładów, podobnych po­
równań można by przytaczać, mo­
żna by formułować znacznie wię­
cej; przecież miesiąc każdy uczy 
nas odróżniać fałsz od szczerości, 
otwiera oczy wszystkim za wyjąt­
kiem tych, którzy gwałtem chcą je 
zamykać.

Czymże bowiem jest przyjaźń 
między narodami, jeśli nie wyra­
zem zgodności interesów, dążeń i 
celów? A taka zgodność istnieje 
właśnie między Polską i innymi 
krajami demokracji ludowej a 
Związkiem Radzieckim.

Związek Radziecki podobnie jak 
Polska zainteresowany jest w bu­
dowie trwałego pokotu, umożliwia­
jącego rozbudowę socjalistyczną 
bez groźby ataku ze strony impe­
rializmu anglosaskiego, dążącego 
do odbudowy potęgi niemieckiej na 
starych junkiersko - szowinistycz­
nych przestankach. Wystarczy 
sięgnąć myślą do sprawo'dań z 
niekończących sie sporów Komisji 
Bezpieczeństwa ONZ, by przypom­
nieć sobie, że to Związek Radziec­
ki wysunął wniosek zakazu użycia 
bomby atomowej i zniszczenia ist­
niejących zapasów bomb. Ostatnio 
na konferencji paryskie; minister 
Wyszyński wysunął wniosek ogra­
niczenia o 3O°'o stanu sił zbrojnych 
w poszczególnych krajach. 1 cóż się 
okazało? Oto wniosek ten został 
odrzucony przez większość ONZ- 
owskiej orkiestry, pilnie wpatrzo­
nej w batutę amerykańskiego dy­
rygenta, p Marshalla. — Sprzecz­
ność między oświadczeniami a czy­
nami anglosaskich polityków jest 
oczywista, ale równocześnie nie­

unikniona, gdyż mocodawca ich, 
monopolistyczny kapitał amery­
kański nie chce rokoju, nie chce 
normalizacji stosunków w świecie. 
Tak więc siłą potężną, broniącą 
świat przed nową wojenną zawie­
ruchą, jest Związek Radziecki.

Toteż przyjaźń ze Związkiem 
Radzieckim umacnia naszą suwe­
renność polityczną i gospodarczą, 
zapewnia nam bezpieczeństwo i 
nienaruszalność granic, wzmacnia 
nasz wpływ i znaczenie na arenie 
międzynarodowej. — Przyjaźń ta 
jest doniosłym składnikiem pokoju 
i stabilizacji w Europie. Dzięki tej 
przyjaźni Polska przestaje być po­
ligonem wojennym naszego konty­
nentu, przewracanym w perzynę 
przy każdej okazji, a staje się jed­
nym z.ognisk pokojowej pracy nad 
podniesieniem poziomu materialne­
go i kulturalnego mas ludowych, 
krajem realizującym zasady socja­
lizmu.

Październik jest miesiącem po­
głębienia przyjaźni polsko-radziec­
kiej. W miesiącu tym prasa i radio 
niezależnie od swych bieżących 
za^ań informowania o tym, co się 
dzieje u nas i na świecie, starać się 
będą dać czytelnikowi obraz rze­
czywistości radzieckiej. Pokazać 
osiągnięcia tego olbrzymiego kra- 
:u w dziedzinie rozbudowy prze­
mysłu i rolnictwa, w zakresie ko­
munikacji, przedstawić wyniki pra­
cy nad podniesieniem i umasowie- 
n:em kultury, zapoznać z osiągnię­
ciami nauki radzieckiej, będą pisać 
i mówić o radzieckiej literaturze, 
teatrze, kinematografii, plastyce. 
Równocześnie teatr i kino zapo­
znają nas z czołowymi utworami 
produkcji radzieckiej w tych dzie­
dzinach. — Na odwrót w Związku 
Radzieckim pisać się będzie i mó­
wić o Polsce, o naszych zmaga­
niach, o uzyskanych wynikach.

Dlaczego to jest potrzebne? — 
Otóż przede wszystkim dlatego, 
że prawdziwa przyjaźń polega 
m. in. na wzajemnym poznaniu się. 
A u nas niestety ciągle jeszcze ist­
nieją pód tym względem poważne 
luki.

W sercach i umysłach niektórych 
Polaków tłucze się jeszcze widmo 
kraju zacofania i ciemnoty Rosji 
carskiej — więzienia narodów i 
widmo to przesłania obraz Związ­
ku Radzieckiego. Obszarnicy i ka­
pitaliści, rządzący Polską przed- 
wrześniową, unikali tego niewy­
godnego dla nich tematu, a jeśli już 
kiedykolwiek pokazywano Związek 
Radziecki, to tylko w krzywym 
zwierciadle. W naszych przedwo­
jennych dziennikach ZSRR prawie 
nie istniał, tak jak nie istniał w 
statystykach naszego handlu za­
granicznego, gdzie Niemęy hitle­
rowskie figurowały na pierwszym 
planie. Reżim przedwrześniowy 
obawiał się prawdy o Związku 
Radzieckim. Obawiał się, że praw­
dziwe wiadomości z kraju budują­
cego się socjalizmu wzmogą opór 
klasy pracującej przeciw klasie 
wyzyskiwaczy.

Trzy lata współpracy polsko-ra­
dzieckiej usunęły wiele z istnieją­
cych początkowo uprzedzeń i nie­
chęci. Wydaje mi się, że między 
ludźmi, którzy chociażby od czasu 
do czasu próbują myśleć samo­
dzielnie, nie ma już takich, którzy 
by nie rozumieli potrzeby sojuszu 
i współpracy, którzy by nie zda­
wali sobie sprawy z tego, czym 
jest dla nas przyjaźń Związku Ra­
dzieckiego. — Olbrzymia więk­
szość społeczeństwa docenia potę­
gę polityczną i gospodarczą Zwią­
zku Radzieckiego, ale nie orientuje 
się we wszystkich elementach tej 
potęgi. Polacy wiedzą, że Związek 
Radziecki, to największy na świe­
cie rezerwuar bogactw natural­
nych o olbrzymim potencjale prze­
mysłowym, ale nie zdają sobie 
sprawy, że także technika pracy 
w tym kraju należy do najnowo­
cześniejszych i że jest to jedyny 
kraj w Europie, gdzie wydajność 
pracy jest wyższa od przedwojen­
nej. Polacy wiedzą, że procent 
analfabetów w Związku Radziec-

W Polsce toczy się wielki bój o cał­
kowite zlikwidowanie nędzy chłop­
skiej, która przez dziesiątki — żeby 
nie powiedzieć przez setki — lat była 
cechą charakterystyczną naszego kra­
ju. Walka nie jest łatwa. Z jednej 
strony stanęli do niej świadomi dzia­
łacze chłopscy i robotniczy; cały 
aktyw partyjny, działających W Pol­
sce ugrupowań politycznych; wszyscy 
ludzie, którzy chcieliby widzieć swoją 
ojczyznę naprawdę szczęśliwą. Ale 
przeciwko tej armii postępu wystąpili 
i występują w ścisłym sojuszu wszy­
scy wrogowie demokracji, kapitaliści 
wiejscy i miejscy, siewcy paniki i zwo­
lennicy nowej wojny, świadomi szkod­
nicy i naiwn; „chwalcy czasów minio­
nych".

Szeroka dyskusja, przeprowadzona 
ostatnio na łamach prasy i wśród kie­
rownictwa partii politycznych, wyka­
zała, jak wiele jeszcze jest ’ do zro­
bienia w dziedzinie uzdrowienia sto­

sunków na wsi, wykazała ponadto, jak 
bardzo zawinili sami członkowie par­
tii demokratycznych w zapóźnieniach, 
które stale jeszcze zaobserwować moż­
na na wsi.

Jedną z ostatnich na ten temat wy­
powiedzi był głęboki i, szczery, referat 
marszałka Sejmu, Kowalskiego, wygło­
szony na Radzie Naczelnej Stronnic­
twa Ludowego Zauważmy nawiasem, 
iż stronnictwo to predysponowane 
jest w dużym stopniu do naprawy sto­
sunków wiejskich, do pracy nad eko­
nomicznym i kulturalnym podniesie­
niem mas chłopskich w Polsce. Mar­
szałek. Kowalski nie owijał prawdy w 
bawełnę i jasno wytknął błędy, jakie 
szarpały kierownictwo i niższe orga­
nizacje partyjne. Wskazał palcem na 
nierobów i krzykaczy, którzy sprzy­
mierzywszy się z bogatym chłopstwem, 

i zapomnieli o istotnych zadaniach 
Stronnictwa. Stykając się tylko z ka- 

Ipitalistą wiejskim, uzyskiwali oni fał­

Nowa orgasaz®®!®

W Wielkopolsce zakończona została 
akcja reorganizacji rzemiosła. Cechy 
dawne rozwiązano. Także uległy likwi­
dacji Powiatowe Związki • Cechów. Na 
ich miejsce powołano 257 nowych ce­
chów oraz 9 Okręgowych Związków 
Cechów. W związku z tym Wojewoda 
Poznański mianował składy poszcze­
gólnych komisarycznych zarządów tych 
rękodzielniczych organizacyj. ’ Odtąd 
życie rzemieślnika w zrzeszeniach tych 
kształtować sie będzie intensywniej niż 
przed ukazaniem się dekretu o częś­
ciowej zmianie prawa przemysłowego.

Obecnie przed cechami i związkami 
cechów7 stają nowe zadania. Należy jak 
najprędzej wciągnąć wszystkich rze­
mieślników do rejestru członków ce­
chów, oraz trzeba jak najspieszniej do­
konać rejestracji wszystkich warszta­
tów rękodzielniczych; Postępowanie to 
ma związek z przymusem cechowym 
oraz z klauzulą że nieczłonkom cechu 
nie wolno prowadzić warsztatu..

Po dokonaniu rejestracji nastąpi 
ostateczne uporządkowanie tego odcin­
ka gospodarki drobno-towarowej. Spo­
dziewane są przy tym te czy inne spo­
ry między członkami cechów oraz 
członkami i zarządami cechów. Nowy 
statut organizacji rzemieślniczych bie- 
rze to pod uwagę i powołuje do życia 
sądy cechowe o dużym zasięgu dzia­
łania. One to rozstrzygać będą wszel­
kie sporne kwestie dotyczące działal­
ności rzemieślniczej. W wypadku nie- 
załatwienia sporu przy sądzie cecho­
wym można odwołać się do instancji 
wyższej i ostatecznej znajdującej się 
przy Okręgowym Związku Cechów. In­
stytucja ta bezsprzecznie jest nowością 
i rewelacją na odcinku organizacyj^ 
nvm drobnej gospodarki. Bez wątpie­
nia przyniesie ona sporo korzyści tak 
członkom iak i poszczególnym zarzą­
dom cechów.

Egzekutywa takiego sądu jest spręży­
sta. Zespół sędziowski może udzielić 
rzemieślnikowi upomnienia, nagany, 
może pozbawić go biernego i czynne­
go prawa wyborczego oraz zawiesić na 
przeciąg nawet 1 roku w prawach 
członkowskich. Ta ostatma klauzula 
jest przepisem surowym, gdyż w wy­
padku zawieszenia., rzemieślnikowi w

okresie przewidzianym orzeczeniem nie 
wolno prowadzić samodzielnie swego 
warsztatu.

Działalnością cechową kierować bę­
dą biura tych Jednostek. Biura te two-, 
rzą sie już w Poznaniu i w wojewódz­
twie. Po całkowitym ich zorganizowa­
niu komisaryczne zarządy cechów i 
związków złożą do samorządu gospo­
darczego wnioski x o przeprowadzenie 
wyborów do właściwych władz tych 
zrzeszeń. Przestrzegać się będzie Drży 
tym zasady, że kadencji trwania komi­
sarycznych zarządów nie wolno prze­
dłużać z tych czy innych nieistotnych 
Dowodów.

Na całym obszarze województwa w 
chwili obecnej odbywa się pełna reje­
stracja warsztatów rzemieślniczych po­
łączona z zapisywaniem rzemieślników 
pracujących samodzielnie do poszcze­
gólnych cechów Rękodzielnicy na ogół 
otrzymują pocztówki lub specjalne za­
wiadomienia w tej sprawie. Nie ozna­
cza to jednak, jeże!’ zawiadomienie ta­
kie do nich nie. dotrze, że mogą oni za­
niechać rejestracji. W takim wypadku 
winni sami zwracać sie w tej kwestii 
do Okręgowych Związków Cechów lub 
jch Powiatowych Oddziałów.

Jest to etap wsfenny odnowy rze­
miosła polskiego. Etap, który należy 
jak najprędzej przebyć, aby zająć się 
zadaniami o charakterze bardziej pro­
dukcyjnym. Chodzi tu o dźwignięcie 
gospodarcze drobnych warsztatów, o 
rozwój spółdzielczości cechowej, wcią­
gnięcie poszczególnych przedsiębiorstw 
w orbitę planu narodowego w sposób 
taki, by odbyło się to z pożytkiem za­
równo dla rzemieślnika jak i państwa. 
Ten etap następny odnowy rękodziel­
nictwa polskiego potrwa zapewne dość 
długo. Pokonanie trudności na jakie 
bezsprzecznie natrafi rzemiosło w swym 
działaniu pod tym względem zależeć 
bedzie nie tyle od władz państwowych 
jak w pierwszym etapie, ile od samo­
rządu rzemieślniczego i samvch rze­
mieślników. Dlatego -rękodzielnicy nie 
mogą ograniczać się do zagadnień 
własnego warsztatu. Muszą oni spoj­
rzeć szerzej, by prace w swym przed­
siębiorstwie powiązać z potrzebami 
społeczeństwa.

Interes rzemieślnika bowiem spoczy­
wa w obecnej chwil’ w stałym podno­
szeniu swego poziomu społeczno-zawo­
dowego oraz w przystosowaniu sie do 
nowych warunków pracy i form produk­
cji. ' Z. N.

kim w porównaniu z Rosją carską 
spadl z 76°/« do 19%. Nie wiedzą 
■natomiast, że na terenie Związku 
jest 750 wyższych uczelni, które 
wypuszczają corocznie 770 tysięcy 
specjalistów z wyższym wykształ­
ceniem. Znane sa u nas wysokie na­
kłady gazet radzieckich, ale mało 
kto wie, że w ciągu tylko jednego 
roku wydaje się tam 700 milionów 
tomów książek. Czytelnik polski 
orientuje się, że wieś radziecka 
jest skolektywizowana, ale nie zda- 
je sobie sprawy, że dzięki temu 
produkcja zbożowa na terenie 
Związku wzrosła o 150°/«, a pro­
dukcja roślin technicznych o 300%. 
Ma tylko mgliste pojęcie o rozmia­
rach mechanizacji gospodarki ra­
dzieckiej na wsi i słabo się orien­
tuje w obecnych warunkach bytu 
radzieckiego chłopa bez porówna­
nia lepszych niż za czasów caratu

I właśnie dlatego przyjaźń pol­
sko-radziecka wymaga pogłębie­
nia. Pogłębienia, wyrażającego się 
w lepszym, dokładniejszym wza­
jemnym poznaniu się, w zrozumie- 
n:.i tego wszystkiego, co przed 
wojną pokazywano nam tylko w 
krzywym zwierciadle.

Jan Brzeski

o dobrobyt chłopa
szywy obraz wsi polskiej i dążyli w 
swej działalności do stworzenia jakiejś 
wyimaginowanej „jedności" między ol­
brzymią większością chłopów mało- i 
średniorolnych, stanowiących 90% wsi, 
a nieliczną garstką wyzyskiwaczy. Ta­
kiej „jedności" nie da się pomyśleć, 
a tym bardziej stworzyć, tak jak wbrew 
wszelkim próbom reformistów nie u- 
dało się stworzyć „jedności" kapitału 
i pracy. To, co marksiści nazywają 
walką klas, toczy się na każdym kro­
ku. W współczesnym społeczeństwie 
kapitalistycznym, a także w społe­
czeństwie polskim, w którym dziedzic­
two kanitalizmu bynajmniej nie zosta­
ło do końca przezwyciężone.

Krzywda i wyzysk istnieją jeszcze na 
wsi polskiej. Bo czymże innym, jak 
nie krzywdą i wyzyskiem są żądania 
bogatych chłopów, aby ich biedni są­
siadzi pracowali u nich za niską opła­
tą, a czymże, jak nie krzywdą dla bie­
daka jest niesprawiedliwy rozdział po­
datków, niedostatecznie dobre funk-
cjonowanie spółdzielni, opanowanych 
przez bogaczy, faworyzowanie tych o- 
statnich przez wrogo dla Polski Ludo­
wej nastawionych funkcjonariuszy sa­
morządowych i państwowych, którzy 

.niejednokrotnie jeszcze siedzą w apa­
racie administracyjnym?

Chłop nie zawsze rozumie, gdzie 
znajduje się źródło jego biedy. Na 
konferencji sekretarzy i prezesów wo­
jewódzkich Stronmctwa Ludowego pa- 
dłv np. głosy, że w pewnych okoli­
cach kraju n’e ma wcale krzywdzicieli, 
a więc nie ma z kim walcżyć. Jest to 
jakoby opinia samych chłopów. Być 
może, że niektórzy chłopi mówią tak 
w istocie, lecz fakt ten jest właśnie 
dowodem nieuświadomienia i zacofa­
nia dużej liczby chłopów.

Kiedy po klęskach 1806 j_JL807 roku 
zniesiono w Prusach pańszczyznę, a z 
nią spoczywający na jaśnie panach o- 
bowiązek troszczenia się o swych pod­
danych w biedzie, chorobie i starości 
— chłopi wnosili do króla petycje, aby 
im jednak pozwolono zostać w nie­
woli, bo inaczej któż będzie troszczył 
się o nich w nędzyl O czymże świad­
czyły te- petycje, jak nie o zacofaniu 
chłopów, którzy pod wpływem wieko­
wych stosunków pańszczyźnianych na­
brali przekonania, że bez jaśnie panów 
świat jest w ogóle niemożliwy!?

Zwrócił na to w swym referacie u- 
wagę marszałek Kowalski, mówiąc o 
ludziach, „którzy koniecznie muszą się 
komuś kłaniać".

Chłop polski jest jednak w swej ma­
sie daleko lepiej uświadomiony, ni z 
przypuszczają pseudo^działacze, którzy 
oderwali się od życia wsi, „skrzętnie 
omijając ubogie chałupy i wstępując 
tam, gdzie częstują kiełbasą i wódką". 
Takich działaczy nie potrzebuje Stron­
nictwo Ludowe, takich działaczy nie 
potrzebuje wieś polska. I zostaną oni 
wyrzuceni poza nawias ruchu ludo­
wego.

Rada Naczelna Stronnictwa Ludowe­
go przeprowadziła szczegółową ana­
lizę ostatnich uchwał, dotyczących 
walki o sprawiedliwość społeczną na 
wsi i bez ogródek ujawniła błędy i 
wahania, jakie zdarzały się w tej wal­
ce. Stronnictwo Ludowe jest wielkim 
stronnictwem — jak słusznie podkreś­
lił marszałek Kowalski. Im czystsze bę­
dą jego szeregi, im pewniej i zdecydo- 
waniej prowadzona będzie przezeń 
walka o nowe oblicze wsi polskiej — 
tym mocniejsza będzie iego pozycja i 
tym szybciej chłop polski zazna do­
brobytu i szczęścia w swej ludowej 
ojczyźnie. (Szym.)

wynalazek pracownika
Przetworów M ęsnych
budynek, przeznaczony na świetlicę i 
stołówkę. Dużą korzyścią dla robotni­
ków fabryki jest Kasa Oszczędnościo­
wo-Pożyczkowa, która udziela pożyczek 
i zapomóg bezzwrotnych w razie na­
głej potrzeby, jak np. na ślub, pogrzeb 
ilp.

Wśród załogi fabryki są ludzie od­
znaczający się talentem wyralazczym. 
W szczególności pracownik Samek za­
projektował nowy sposób opakowania 
szynek, sposób zastępujący opakowa­
nie puszkowe W naszych warunkach 
poza ogromną oszczędnością oznacza 
to uniezalenżienie sie w pewnej mierze 
od importu cyny z zagranicy. (Jak wia­
domo, puszki są wykładane blachą 
cynową). Przeprowadza się obecnie 
próby nowego opakowania i wszystko 
wskazuje na to że dadzą one pozy­
tywne wyniki, (j)
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Państwowej Fabryki
Jedną z głównych przyczyn trudno­

ści zaopatrzeniowych w okresach 
zmniejszonej podaży tłuszczu i mięsa 
jest brak dostatecznych ilości chłodni, 
które umożliwiłyby tworzenie zapasów 
tych artykułów w tych miesiącach, gdy 
jest ich pod dostatkiem. Toteż plan in­
westycji na rok przyszły kładzie duży 
nacisk na rozbudowę chłodnictwa.

Z rozmowy z dyrektorem Państw. 
Fabryki Przetworów Mięsnych w Po­
znaniu dowiadujemy się, że i tam tak­
że zainstaluje się w r. 1949 nowe urzą­
dzenia chłodnicze. Na rozbudowę 
chłodni w fabryce i podległej jej be- 
koniarni w Grodzisku przeznaczono 
60 milionów z„

Inne inwestycje mają na celu przede 
wszystkim poprawę warunków pracy 
robotników. Urządzi się wiec nowe 
szatnie z umywalniami i natryskam: 
a w bekoniarni grodziskiej stanie nowy



Jan Pelec

22856

Poznań, Polna 5, m. 4. 22871

Dnia 6 października 1948 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św,, nasza ukochana matka, siostra, teściowa 
i babcia, śp.

z Pływaczyków

Dnia 6 października 1948 zasnął w Panu, po krótkich i ciężkich cier­
pieniach, namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż, ukochany oj­
ciec, teść i dziadek, śp.

przeżywszy lat 65.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm. o godz. 10.30 z domu żałoby.

W ciężkim smutku pogrążeni 

żona, dzieci i wnuki 
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.
Powózki oczekiwać będą na stacji kolejowej Kórnik. 

Dziećmierowo, poczta Kórnik, pow. Śrem.

Helena Werblińska
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb. odbędzie się W sobotę, dnia 9 bm. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Lekarskie
Dr med. Roman Rafiński, le­
karz. specjalista chorób gardła, 
nosa i uszu, powrócił. Poznań, 
ul. Słowackiego 38, tel. 41-20. 
Ordynuje: od 11—13-tej, z wy­
jątkiem sobót. 22098
Mgr Kuntzówna, specjalistka 

pielęgnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34, m. 4, tel. 94-34, 
od 10—13 i 15—17. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. * lCa-3

Panienka do podnoszenia 
oczek. Ratajczaka 11 m. 55 — 
parter._______ . c3299
Pomocnica domowa potrzebna 
natychmiast. Zgłoszenia: Nie­
cała 1 m. 7. c3290
Czeladnik krawiecki potrzebny. 
Rozwaiak, Wybickiego 2 m. 12 
____________________ kl647 
Dziewczyna do dziecka i prac 
domowych zaraz potrzebna — 
Poznań, Małeckiego 4 m. 3.

F1909

Dr med. Teodor Rafiński, spe­
cjalista chorób dzieci, powró­
cił. Poznań, ul. Słowackiego 
nr 29. Ordynuje od 15—16, 
z wyjątkiem sobót i świąt.

22911

Potrzebna pomoc domowa z u- 
trzymaniem. Frankowska. Sza­
marzewskiego 52, skład 

22912

Wolne posady

Od 15 pomoc domowa gotowa­
niem. Świadectwa. Zg.oszenią: 
14—18. Jeżycka 39, m. 1. róg 
Kochanowskiego. 22900

Cieśle i robotnicy potrzebni —
Zamkowa 5.__________ 22809
Murarze, robotnicy, potrzebni. 
Kosińskiego 24.______  p7897
Potrzebne gorseciarki do szy­
cia poza dom. Kęcińska W., 
Sienkiewicza 3 m. 4. p790Q

Mistrza Slusarsko-stolarskiego 
zar.az przyjmie Fabryka Wyro­
bów Metalowych. Poznań, Da. 
szyńskiego 123.__ 22892
Uczeń krawiecki potrzebny. — 
Fabryczna 1, ni. 10. 22890

Służąca do prac domowych po­
trzebna zaraz. Saperska nr 99 
m. 1. Zgłoszenia: godz. popo­
łudniowych.__________ 22866
Dziewczyna na probostwo-wieś 
potrzebna zaraz. Zgłoszenia: 
Otorowo. powiat Szamotuły.

22844

Samodzielny pracownik rolny 
własną obsługą na 65 morgów 
zaraz. Harembski, Ruszkowo, 
poczta Środa,________ 10 a - 7 3
Pomoc domowa (dochodząca), 
zdrowa, warunki dobre, zaraz. 
Zgłoszenia codziennie od godz. 
9—16: Skarbka 20, 3 X dzwo­
nić__________________ 22917

Pomocnica domowa ewtl. eme­
rytka. otrzyma mieszkanie, 
Zgłoszenia: Paderewskiego 11 
m. 4. 22885

Służąca do wszelkich prąc za­
raz. Wielkie Garbary 27, in. 14.

07928

Gosposia do prac domowych 
oraz inwentarza zaraz potrzeb­
na. Leśnictwo Jezierce, poczta 
Pobiedziska. ______  22883
Pomocnik szklarski potrzebny. 
Focha 67. Warsztat. 22880
Dziewczyna do restauracji po­
trzebna zaraz. Focha nr 81.

22875
Za pomoc domową wyuczę szy. 
cia. Adres wskaże Czytelnik, 
Czerwonej Armii 1 nr 3000. 
____________________ C3295 
Pierwszorzędnej siły biurowej 
znajomością języka angielskie­
go i niemieckiego, wyższym 
wykształceniem, z praktyką w 
przedsiębiorstwach eksporto­
wych. Oferty podaniem warun. 
ków Glos Wlkp. nr 10b-140.

Stebnerka na galanterię pa­
pierniczą. Fabiszewska. Szy. 
P££Ska__l.__  p7932
Szewc-cha‘upnik z prowincji 
potrzebny. Focha 29 m. 8. 
___________________ p7938 

Pomoc domowa z gotowaniem 
potrzebna. 27 Grudnia 12 — 
skład kołder._________ p7939
Cholewkarki, posiadającej lo­
kal. celem założenia wspólnej 
pracowni. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22918.

Szuka posady
Księgowy-bilansista przyjmie 
prące dorywcze, bilanse, na­
dzór. Zgłoszenia: tel. 69-23.

21808

Dnia 6 października 1948 r. zmarł w Bogu, po długich i ciężkich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz najukochańszy ojciec, mój 
ukochany- brat, teść i dziadek, śp.

Wojciech Szachnowski
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 9 bm., o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
sołackiego. Msza św. żałobna odprawiona zostanie w piątek, 15 bm., 
o godz. 8 w kościele parafialnym św. Wojciecha.

W ciężkim smutku pogrążeni
, córki, syn i rodzina

Poznań, ul. Kręta 7, m. 3. 22919
Zakład Pogrzebowy „Ceremoniał", ul. Towarowa 25. Tel. 40-63.

Wełnę merynosową prana ku­
puję w każdej ilości płacąc 
najwyższe ceny. Sojka i Ska, 
Katowice. Warszawska 63a — 
tel. 328-12. 10b-12 Krawców

SZTANDARY
Chorągwie
o 7676

— Paramenta kościelne 
wykonuje fachowe ’ reperuje 
mistrz hafciarski

r.,.98-72 STEFAN JAKUBCZAK
Poznań, Szwajcarska 19 (przy Rynku Wodeckim'

a PŁASZCZE MĘSKIE jesienne i zimowe UBRANIA 
KURTKI — UBRANKA dla chłopców

SPODNIE — CZAPKI
T.KKUPSJK1-Poznań

Stary Rynek 92 wejście z ul. Wronieckiej
Olbrzymi wybór — Tel. 21-09 Znane niskie ceny

na kurtki, płaszcze męskie, dziecięce 
i ubrania —

poszukuje
Wytwórnia Konfekcji Męskiej i Chłopięcej

Z. BOGAJEWSKI
Poznań,J Stary Rynek nr 77 — 

wejście z Sierocej. ' p7929

M99 OCŁOSZ£/lf/ł OttOBIHE
Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty oa 8—!7-tej w Poznantu przy ul Wyspian 
skiego 10 i piętro. — Tel 64-75 i 62-70 iwewn. 5) — Za terminowa druk ogłoszeń Administracia nie od?owa'<fa

Praczka poleca się w dom. Of. 
Glos Wielkopolski nr 22882.
Biegła stenotypistka poszuku­
je dorywczej pracy popołu­
dniowej lub przyimie prace w 
dcm. OL Gł. Wlkp. nr 22874.
Księgowy początkujący szuka 
posady. Oferty nr 2998 Czytel­
nik, Armii Czerwonej nr 1.

C3293
Absolwentka Akademii Handlo­
wej poszukuje pracy biurowej 
dorywczo lub stałej. Tel. 97-13 

__________kl645 
Instalator narzędziami przyj­
mie pracę Poznaniu lub pro­
wincji mieszkaniem. Oferty nr 
3278 Czytelnik, Daszyńskiego 
nr 48,________________ k!64Q
Siła biurowa znajomość księ­
gowości przyjmie pracę zaraz. 
Oferty G.os Wlkp.. Focha 16, 
nr 2242. F1911
Fryzjer szuka posady. Zgłosze­
nia pisemne: • Stefan Gawroń­
ski ul. Wroniecka 10, m. 19. 

22898
Młodsza samodzielna gosposia 
referencjami i dobrymi świa­
dectwami przyjmie od 15. 10. 
posadę. Oferty: PAR. Rataj- 
czaką 7, pod 10,207, p7914
Księgowy praktyką, znajomo­
ścią bilansów, spraw podatko­
wych. personalnych. Doszukuje 
posady. Oferty: PAR, Rataj­
czaka 7 pod 10,195p7907

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Poznaniu. W sprawie upadło­

ściowej firmy: „Czekos" Czesław Kostański. Jawna 
Spółka Handlowa w Poznaniu, Zawady, ul. św. Mi­
chała — zawiadamia niniejszym, że ustalona lista 
wierzytelności została Wyłożona do wglądu zainte­
resowanych w Sekretariacie, pokój nr 111 w godzi­
nach urzędowych.
10b-148
III. U. 1/48

Sędzia komisarz
(—) Woltyński

Ogłoszenie
Sąd Okręgowy w Poznaniu. W sprawie upadło­

ściowej firmy: Spółdzielnia Pracy Kupców Podró­
żujących i Przedstawicieli Handlowych z odp. udz. 
w Poznaniu, Wrocławska 38 — zawiadamia niniej­
szym, że ustalona lista wierzytelności została wy­
łożona do wglądu zainteresowanych w SAretariacie, 
pokój nr 111 w godzinach urzędowych.

Sędzia komisarz 
(—) WoltyńskilOb-147

Pianina sprzedają i kupuję. — 
Kopernika 6, m. 12. 22642
Parcele od 100 tys. złotych, 
parcele ogrodnicze, korzystnie 
sprzedaje Juska Kordeckiego 
nr 26, Górczyn.____  22660
Samochód ciężarowy Dodge 1- 
tonówka, na chodzie, sprze­
dam. Wiadomość: tel. 21-10.
___________________ p7837

Szafę biblioteczną szybko 
sprzedam Skład Mebli Ryba- 
ki 4. 22815
Pianina markowe. fortepian 
Bechsteina najkorzystniej Dry- 
gas Skarbowa 15 Tel. 99-79. 
__ ' __ ____ __ __ p7851
Parcela willowa, pośrednicy 
wykluczeni. Poznań Górczyń- 
ska 36, po godz. 17-iej. F1907
Dom solidnie budowany z wol­
nym mieszkaniem czteropoko- 
jowym sprzedam. Cena: 2 mil. 
Rawicz, ul. Buszy 16. F1902
Futro karakułowe długie ta­
nio. Wrocławska 32 m 11. 
___________________  F1896
Zegar szafkowy Piękny dźwięk
10.000 zł. Poznań. Paiacza 36. 
piętro. F1895

Mleko

Parcele otoczone zieleńcami w
Antoninie również na spłaty 
sprzedaje Kubkowa, Libelta 
10. Tel. 21-74 _____ C3301
Sprzedam domek ogrodem 
Swarzędz. Zgłoszenia Czytel­
nik, Armii Czerwonej 1 — 
nr 3003,____________ C3298
Płaszcz męski na sprzedaż — 
Gołębią 10/11 m. 7, C3297

Kupna

Społeczna | 
przyjmie zaraz

Ubezpieczalnia I

magistra 
farmadN

•wzgl. siłę pomocni- 
czą do pracy 
w aptece.
Zgłoszenia wraz z ży- 8 
ciorysem i odpisami g 
świadectw kierować ■ 
do Dyrekcji Ubezpie- g 
czalni Społecznej w B 
Obornikach. 10b-133 S

Drogista niedyplomowany (ma­
łą matura) przyjmie posadę. 
Oferty Głos Wlkp nr 22869.
Początkujący księgowy-bilan- 
sista przyjmie pracę, miejsco­
wość obojętna. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22865. ____
Dyplomowany mistrz ślusarski 
z kilkuletnią praktyką poszu. 
kuje posady. Oferty Gł. Wlkp. 
nr 22858. '.
Technik-elektryk na 4—5 godz. 
wieczorem. Oferty Głos Wielko- 
polski nr 22845.
Pielęgniarka praktyką szuka 
posady do niemowlęcia. Oferty 
nr 41 Kolektura Gniezno.

10b-142
Ogrodnik, 10 lat praktyki, po­
szukuje posady samodzielnej, 
,ewtl. jako pomocnik. Of. Glos 
Wielkopolski nr 22886.

Najciekawsze audycje radiowe na niedzielę 10.10.48
7.00 Sygnał czasu, pobudka młodzieżowa; 7.05 1) Wiado­

mości gospodarcze dla wsi, 2) „Radiofonizujemy wieś", po­
gadanka; 7.20 Muzyka poranna; 8.00 Dziennik poranny; 8.20 
Program dnia; 8.55 Wiadomości Społecznego Komitetu Radio- 
fonizacji Kraju; 9.00 Nabożeństwo z kościoła 00. Bernardynów 
w Warszawie; 10.00 Festiwal pieśni ludowej w Chojnicach; 
11.00 Część oficjalna akademii zorganizowanej z okazji S-tej 
rocznicy bitwy pod Lenino; 11.57 Sygnał czasu; 12.04 Poranek 
symfoniczny — w programie utwory Czajkowskiego; 13.15 
Koncert dla pracowników Technicznej Obsługi Rolniczej; 14.00 
„Skarb pod ręką", pogadanka; 14.10 „Staszek kupuje buty", 
audycja słowno-muzyczna dla dzieci; 14.30 Muzyka ludowa w 
wyk. Polskiej Kapeli Ludowej pod dyr. Feliksa Dzierżanowskie­
go; 15.00 „Lew na placu", słuchowisko liii Erenburga; 16.00 
Muzyka rosyjska; 16.45 Felieton literacki; 17.00 „Podwie­
czorek przy miktofonie"; 18.00 „Czterdzieści rubli na mie­
siąc", fragment książki Ewy Curie; 18.15 Utwory fortepianowe 
kompozytorów radzieckich w wyk Marii Wiłkomirskiej; 18.35 
„Melodie świata"; 19.00 „Jaś jedzie do Warszawy", skecz 
Józefa Słotwińskiego; 19.25 Skrzynka ogólna nr 121 — listy 
radiosłuchaczy omówi Alfred Sikorski; 19.35 Koncert solistów. 
Wykonawcy: Jan Wawrzyniak (skrzypce). Wanda Biszewska- 
Bojermanowa (sopran). Tadeusz Polański (akomp.); 20.00 
Dziennik wieczorny; 20.45 Lokalne wiadomości sportowe; 21.00 
„Z życia Czechosłowacji"; 21.30 „Na muzycznej fali"; 22.00 
Wiadomości sportowe; 22.10 Koncert Orkiestry Tanecznej P. R. 
pod dyr. Jana Cajmera; 22.45 Przekrój dźwiękowy tygodnia w 
Wielkopolsce; 23 00 Ostatnie wiadomości; 23 10 Muzyka ta­
neczna (płyty); 24.00 Koniec audycji.

W’ydawca- Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa .Czy­
telnik"

Redaktor naczelny. Jan Zagierski.
Adres redakcji: Poznań, ul. Matejki 53. tel. 64-75, 

62-70 i 74-24
Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Wyspiańskiego 10. I ptr 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5) Konto PKO 
Poznań V-4499

Administracja (prenumerata): Poznań ul Marsz Focha 
16. tel. 69-72 Konto PKO Poznań V-4499.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P P Z 0 Poznafl-Półucc 
Ę—5425?

Magister farmacji, praktyką, 
szuka posady. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22920.

Nauka
Korespondencyjne kursy języ­
ków obcych. Informacje: War­
szawa Bracka 18 m. 26.

10b-29
Kursy pisania na maszynie 
wszystkimi palcami, ślepą me­
todą; wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego, pl. Wol­
ności 2 . 10a-16
Kursy pisania na maszynie 
ślepą metodą, wszystkimi pal­
cami — Piotr Pieprzycki. Po­
znań, al. Marcinkowskiego 26, 
telefon 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p7832
Przygotowanie do matury, kla­
sa półtora miesiąca. Zgłoszę-, 
nia: Limanowskiego 25, m. 8, 
godz.. 15—16 22626
Tańców kursy początkujące — 
step, wyucza baletmistrz
Szczurek Zgłoszenia tylko 
Zeylanda 2. 22602
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczttrkówna — Jan 
Szczurek, aleje Marcinkowskie­
go 2a. 22766
Kursy gimnazjalne. Łukaszewi­
cza 2 m. 10. 22761

Osobiste
Zadowolenie dziecka i matki to 
stosowanie codziennie przysyp- 
ki dla dzieci BORSAL ERBE. 

10a-ll

Sprzedaże
Eleganckie getry męskie pole­
ca hurtowo .Botina" Kraków, 
Stradom 5. p7446
Materace dla dorosłych i dzie­
ci, ramy sprężynowe wszelkich 
rozmiarów sienniki j worki. 
W. Wrześniewicz. Ratajczaka 
nr 7. I piętro, tel. 36-31. — 
Skupuje włosie 07756
Linoleum, sienniki, worki, koce, 
sznurek, liny. Pertek, Kraszew­
skiego 17. 10a-32.
Materace wyściełane, łóżka me­
talowe. wykonuje „Rekorda", 
ul. Kurzanoga (boczna Ratu­
szowej). 10b-32
Sypialnie, jadalnie, kuchnie 
oraz pojedyncze sztuki poleca 
Fa Gacka — Malinowski, Po­
znań. Żydowska 33. 10a-4
Kamienice od 1.000,000 do
6.000.000 poleca Gruszczyński. 
Wawrzyniaka 22. 22596
Pianina markowe. fisharmonie, 
sprzedaje, kupuje poznański 
Sk'ad Pianin, Ogrodowa 1.

p7746
Kamienica komfortowa składa­
mi 3 miliony. Willa ogrodem, 
Winogrady, 2 miliony. Dom 5 
lokatorów. Łazarz, 1.500.000 
sprzeda Metelski. Marcina 13. 

p7827
Budynek w Poznaniu (przed­
mieście) z dobrze prosperują­
cym interesem na sprzedaż. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 22851.
Kamienice, wille także wypa­
lone, odbudowie; tereny prze­
mysłowe. ogrodnicze, sadowni­
cze; place budowlane; parcele: 
młyny; cegielnie, gospodarstwa, 
ogrodnictwa poleca i poszukuje 
Hinz. Stary Rynek. 16/17.

p7813

w PROSZKU poch. 
ameryk. 800 kg 

sprzedam.
Oferty Leszno, skryt. 
poczt. 65. p7792

Pianino „Kerntopf" krzyżc-we 
metalową p ytą. stan dobry, 
70.000,— Kanałowa 7 m. 8, 
godz. 18—19._________22812
Tartak bocznicą kolejową no- 
wopobudowany — wyłączony, 
Poznańskie, zapasem drewna 
okrągłego, na sprzedaż. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22806.
Akorifion 12-basowy tanio 
sprzedam. Czyż, Limanowskie­
go 18. 22805
Futro męskie, godz. 14—18. 
Traugątta 19 m. 9. 22800
BMW 200 na kardan. Lakowa 
7 m. 12, od godz. 16.__ 22798
Płaszcz zimowy czarny, skór­
ka karakułowa czarna. Winkle- 
ra 17,________________ 22814
Rower męski prawie nowy 
sprzedam — ul. Chwaliszewo 
68 m. 4. 22870
Motocykl „Zundapp" 600 cm’ 
z przyczepką tanio sprzedam. 
Marsz. Focha 38 m. 8, telefon 
73-93. 22868
Wózek dla bliźniąt. Dąbrow­
skiego 65 m. 2. Tel. 516-07. 
____________________ 22867
Rekiamówke oryginalną Opel 
4-cyl. 750 kg oierwszorzędnym 
stanie okazyjnie. Tel. 60-92. 
____________22864 

Wózek (autko) nowe. Kościelna 
46 m. 4. _______22860
Parcelę willową oparkanioną 
Osiedle Grunwaldzkie, Ostro- 
roga sprzedam. Oferty Glos 
Wielkopolskijnr 22859._____
Łóżko, szafonietłkę sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 22857.' ____
Wóz ogumiony, ubikacja na 
przemysł. Kręta 6 m. 8.

22855
Taksówkę z zegarem sprze­
dam. Marcina 56, m. 41.
_____________________ 22753 
Parcelę Starolęce, blisko dwor­
ca, dzielnica przemysłowa, 
spiesznie. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 22835.
Zakład fryzjerski z pokojem, 
kuchnią okazyjnie sprzedam z 
powodu śmierci właściciela. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 22837
Szafę fornierowaną rozbieraną
sprzedam. Stary Rynek nr 43 
m. 2. _______  22843
Futro łapki karakułowe. Dąb­
rowskiego 71 m. 2, od godz. 
14-tej._______________ 22854
Ca 70 beczek dębowych 200 
Itr. zaraz do sprzedania. Gnie­
zno, „Samopomoc Chłopska" 
Mieczysława 7_____  lOb-143
Beczki po wazelinie około 60 
sztuk sprzeda R. Barcików- 
ski S. A., Poznań. Składowa 
nr 13'18. lOa 69

Futro sealowe nowe obszerne 
sprzedam. Reymonta 7, II ptr.

C3296

Fiat 508, kabriolet, na cho­
dzie. Telefon 522-68. p7935.

Silnik pierścieniowy 50 KM, 
220/380 Volt, normałnoob oto- 
wy oraz rozpylacz farb malar­
skich sprzeda „Energia" — 
23 Lutego 23. C3292
łóżeczko dziecięce, wózek do 
lalki Czajcza 12 m. 38. wej­
ście 8. kl646
Używana sypialkę, szafę ku­
chenną. Dolna Wilda 8 m. 9.

K1644
Radio uniwersalne i meskie 
ubranie. Czesława 9 m. 13.

kl641
Meble używane różne okazyj­
nie. Wierzbięcice 59 m. 10.

kl639
Płaszcz męski dobry średniej 
wielkości. Poplińskich 7 m. 3, 
godz. 17. kl638
Sypialnie, kuchnie, łóżka, biur­
ka okazyjn-e. Daszyńskiego 
104. stolarnia kl636
Buty z cholewami nr 42 sprze­
dam. Bolińska Młyńska 12, 
od godz. 18 F1914

Ciągnik
48 PS, ńa gąsienicach, 
w bardzo dobrym 

stanie, — 
sprzedam.

Zgłoszenia F-a 
TOMKOWIAK. 

Poznań, 
Garbary 61/63. p7916

Drogerie dobrze zaprowadzoną 
z powodu wyjazdu sprzedam. 
Gajowa 4 m. 4a. F1913
Sprzedam metalowy parawan 
4-częściowy i kompl. piec do 
łazienki. Zg osz : ul. Wroniec­
ka 18 m. 1. F1910
Skład próiżny mieszkaniem, cen­
trum. Oferty Głos Wielkopol­
ski nr 22903.
Opel-Blitz, 2-tonowy, sprze­
dam. Rynek Sródecki 10/11, 
telefon 514-95 22901
Parcele: 1100 m!, 570 000,
840 m2, 440 000, 690 m2,
380 000 Górczyn. blisko tram­
waju, spiesznie. Nowak. Wy­
spiańskiego 16, m. 1. 22891
Zik-Zak. maszynę do szycia, 
nową. Phoenix. bez postumen­
tu sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wielkopolski nr 22889.
Sypialnia nowoczesna, polero­
wana, pierwszorzędne wykona­
nie, okazja. Janiak Poznań, 
Rybakj 6. magazyn mebli.

p7918
Leżanka szeroka, dobrze utrzy­
mana, korzystnie. Piotra Wa­
wrzyniaka 28/30. p7915
kiosk przy ruchliwej ulicy cen­
trum Poznania, oddam w dzier­
żawę wzgl. sprzedam. Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. pod 10,206.

P7913
Samochód BMW typ 320. po 
kapitalnym remoncie, sprze­
dam. Telefon 26-96. p7911
Bilardy francuskie: 5 małych, 
5 normalnych. 2 turniejowe 
i 1 rosyjski sprzedam tanio. 
Oferty: PAR. Katowice. War­
szawska 23. pod 500. p7994
Lodówka fabrycznie nowa, mar­
ki Frigi-Bells Chlormethyl, wy­
sokość 180 długość 200, głę­
bokość 100 cm, 220 V. na 
sprzedaż. Tlferty: PAR, Kato­
wice, Warszawska 23. p7903
Proszek bakelitowy w różnych 
kolorach do sprzedania. Zgło­
szenia: „Bakelit". Kraków, 
pl. Dominikański 2. p7902
Futro siłowe dobrym stanie, 
modny fason. Fabryczna 6. 
m, 4. 22913

Woskiiwki, maszyny do pisania, 
liczenia, powielacze kupuje 
W. Rohowski i Ska. Poznań 
Mielżyńskiego 18. tel. 43-25. 
____________________ D 7_608 
Konie' na rzeź kupuję. Stani­
sław Gałkowski. Poznań. Zam­
kowa 7. tel._31-55_____ 10a-l
Konie na rzeź kupuję stale 
Samochód do dyspozycji. Igna­
cy Nowak, Poznań, Daszyńskie­
go 26. tel. 21-10 i 21 11.

___________________ P7643 
Konie na rzeź kupuję odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań 
Maształarska 8. Tel. 20-20.

C3213

3 oddzielne, pokój kuchnia, 
1 pokoik przynależnościami 
i pokój duży na 3—4 przyna­
leżnościami, Oferty nr 3273 
Czytelnik. Daszyńskiego 48.

kl635

śr*iełiśącsz

Z ważnych powodów rodzin­
nych sprzedam zaprowadzoną 
piękną „Restaurację — Dan­
cing". Oferty ..Czytelnik" Gli­
wice. „Pilne 93". 10b-l,28

Maszyny 
do produkcji kapsli 
winnych sprzedamy. — 
Oferty „Słowo Pol­
skie" Wrocław, Nowot­
ki 13 pod nr 9568.

10b-92

Zguby

Sprzedam szafę, łóżka, umy­
walnię, biurko. Ratajczaka 14 
m. 26 Gilewicz. od godz. 15.

C3289
Sprzedam jadalnię nowoczesną 
orawie nową, orzech kauka­
ski; szafę trzydrzwiową; lu­
stro, umyw-alnie. biurka, fote­
le okazyjnie. Adres wskaże Gł. 
Wlkp. nr 22877.

Lampy kuchenne, cylindry, kno­
ty, poleca Marian Lesińslci, 
Żydowska 33. Wypożyczam na- 
krycia stołowe,_______ p7934
Barak 20X8. — Ul. Umińskie- 
go 20, m. 7.  1 Ob-150 
Gospodarstwo: 30 morgów bez 
inwentarzy — Stęszewie —
1 200 000; 50 morgów bez in­
wentarzy pod Gnieznem —
2 500 000; 48 morgów pszen- 
no-buraczanej inwentarzem, 
sadem, pod Poznaniem —
4 500 000; 120 morgów, in­
wentarzem — Stęszewie —
5 500 000, sprzeda Hinz. Sta-
ry Rynek 16/17. p7910

ŁOM
srebrny
kupuję
LABORATORIUM
CHEMICZNE
Libelta 11. 07830

lokal przemysłowy, 40 m — 
współpracę oraz 500 000 wnio­
sę do s^óki. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr_22897._____
Wspólniczki fachowczyni do 
wyrobu pantofli domowych po­
szukuję. Posiadani lokal w cen­
trum oraz gotówkę. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. pod 10.197 

p7908

Wolne wokale

Zagubiono indeks Uniwersyte­
tu Poznańskiego Wydziału Rol- 
uiczo-Leśnego na nazwisko 
Edwarda Grabowskiego. 22836 
Zgubiono zegarek damski Kra­
szewskiego Rynek Jeżycki. 
Uczciwego znalazcę proszę 
zwrot za wynagrodzeniem. Sta­
szica 5 tn. 11._____  22841
Skradziono legitymację służ­
bową wydaną PCK. Eugenia 
Chocieszyńska. Rzepeckiego 27 

22848

Kupię opony z dętkami. 7,50
X20 i 8,25X20. ’ *-------
wóż, Chodzież al 
skiego 14, tel. 75.
Kupię tongenerator 
mierz lampowy. Wejman, Po- 
znań. Kościelna 17. 22450

Odstąpię 4 pokoje z hallem — 
parter, ca 150 nt’, centrum, na 
biura, za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty PAR. Ratajczaka 
7 obd 10 156 07868

Zgubiono legitymację II. Ce­
gielski nr 8626. Leszek Ste­
faniak. ________ 22852

Auto-Prze-
Paderew- 

10b-55
i wolto-

Srebro, złoto kupuje Wytwór­
nia Biżuterii Stanisław Hirsch, 
Seweryna Mielżyńskiego 16, w 
nodwórzu I Ptr_____ o78O2
Opony kupi: 750X20. 800X20. 
900X20 975X20, 1050X20,
1100X20 1200X20.1200X22. 
Autotransport. Poznań Dą­
browskiego 83'85. 10a-6
Kamienice, wille, parcele, dla 
poważnych reflektantów spie­
sznie poszukuje Metelski. Mar- 
cina 13.______________ p7826
Celuloidowe odpadki oraz 
zużyte szczoteczki do zębów 
kupuję. Rolna 1-, m. 1. 22784

p A R C E L I 
lub willi ewent. 
wypalonej jednoro­
dzinnej 

poszukuje 
poważny reflektant.

Oferty pisemne: 
Biuro Ogłoszeń „PAR“ 

Poznań,
Ratajczaka 7 pod 

„10,211". p7917
Kupię małą szafę. Oferty Glos
Wielkopolski nr 22908,
Jednorodzinny domek ogrodem 
przy tramwaju.— Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22905.
Lancia, oryginalnych części do 
wozu Lancia-Apriłia, jak gaź- 
nik zegary itp.. poszukuję. — 
Czep®zyński, Towarowa 22. te­
lefon 89-98. 22902
Maszynę do liczenia zaraz. — 
Oferty G'os Wlkp. nr 22888.
Piec stałopałny kupię. Meller 
Szydłowska 22 Winiary. 
____________________ p7912
Skrzynkę biegu do samochodu 
marki „Framo" kupię. Ziar- 
kiewicz Gniezno. Mieczysława 
2, tel. 14 07.________1 Ob-141
Buty oficerki nr 43. kurtkę 
oraz spodnie kupię. Of. Głos 
Wielkopolski nr_22884______
Meble używane kupuje, kom­
pletne pokoje oraz pojedyn­
cze Składnica, Focha nr 70.

Ubikacje warsztatowe. Ulica
Umińskiego 20, m. 7. 10b-149
Loka! handlowy, 2 okna wysta­
wowe centrum. Tel. 522-68.

____________ p7936
Ubikacja na cichy przemysł, 
ca 55 m2, siła, światło, woda, 
telefon. Ewtl współpraca. M. 
Focha 28, m. 8. godz. 14—17. 
___________________  22904 
2 pokoje kuchnią, odbudowa­
ne, za zwrotem remontu. Ry- 
baki 4/6 administracja (od 
godz 16—17)._______ P7909
1*/s pokoju z kuchnią, łazien­
ką, wyłączone, podwórzowe. 
I piętro, śródmieście., odstą­
pię za zwrotem kosztów. Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7, pod 
10,228._____________ p7933
2—3 pokoje śródmieściu, na­
dające się na biuro, cichy 
przemysł lub mieszkanie, zaraz 
do wynajęcia. Zwrot remontu. 
Ratajczaka 40 dozorca. 4 ptr.

p7930

Szuka lokalu
2 panów na stanowisku szuka 
pokoju umeblowanego niekrę- 
pojącym wejściem. Oferty PAR 
Ratajczaka 7 pod 10.174.

p7881

DOBRZE
SYTUOWANY

STUDENT 
uoszHiiuje poM 

z a, r <5- z»
Oferty: „Głos Wlkp."

nr 22847.

2’/«—3 pokoje wyłączonym do- 
mu poszukiwane za zwrotem 
remontu. Zgłoszenia pisemne: 
M. Focha 214, biuro sprzedaży. 

22668
Wyremontowane 2—3-pokojo- 
we mieszkanie śródmieściu lub 
tiamwaju, zwrócę koszty. Pil­
ne. Of. Gł. Wlkp. nr 22733
Składu część śródmieściu pod- 
dzierżawię celem prowadzenia 
interesu usługowo-handlowego.
Oferty Cos Wlkp. nr 22777.

22872..
Domek na przedmieściu wzgl. 
blisko Poznania kupię. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22863.

Pokoju kuchnią, zwrot kosztów 
•emontu do 100.000,—. Oferty 
Głos Wielkopolski _nr 22846. 
Małżeństwo szuka próżnego 
pokoju. Zwrot remontu. Oferty 
Glos Wielkopolski_n£ 22849.

Zagubiono zaświadczenie reje­
stracyjne wydane przez RKU 
Konin na nazwisko Marian Ma­
liński zamieszkały w Babia­
ku, pow. kolski._____10a-72
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Dąbrowa Tarnowska na 
nazwisko Stefan Samolej, Sy- 
cowiec. p. Mietkowice. powiat 
Krosno Odrzańskie.___ 10a-71
Zgubiono kartę RKU, wydaną 
w Koninie na nazwisko Józe; 
Wesołowski, Otyń, pow. Zie­
lona Góra. iOb-144
Zgubiono biały welon, dworzec, 
peron 3. Proszę o zwrot. Siel­
ska 41a, m. 3.______ C3300
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej. Stanisław 
Wojciechowski. Poznań, ulica 
Kościańska 2.________ 22910
Zagubiono kartę rejestracyjną 
RKU Zamość. Jan Pituła, Ka­
mień Mały. gm. Witnica, pow. 
Gorzów. 10b-145
Skradziono 4. 10. torebkę do­
kumentami: legitymacje zwią­
zkowe. zameldowanie milicyj­
ne. zniżkę kolejową. Weronika 
Behr. Poznań. 22916

Zgubiono 5 odcinków zameldo­
wania. kartę RKU dowód oso­
bisty, książkę konia, dowód 
aktu własności i inne doku­
menty. Teodor Karlikowski, 
Owczary, pow. Rzepin. 10a-79
Zagubiono kartę RKU Ostrów 
Wlkp. Michał Myszorek. Feli­
ksów p. Mruczeń pow. Kępno. 

10a-82

Transport
Transporty samochodami wy­
konuje „Wspólny Transport" 
Poznań. Norwida 13. tel 92-46.

10a-36

Różne
Wypożyczalnia ubrań, sukien 
ślubnych welonów. Ciesielski. 
Paderewskiego 1.______p7261
Gabinet Kosmetyczny Colonna 
Walewskiej, filia Katowice, Po­
znań, Grunwaldzka 20a. telefon 
76-76. C3248
Podaję do wiadomości, że 
Aniela Bielarzewska, która 
przybyła z Poznania do Łodzi 
w początkach sierpnia rb., 
zmarła w szpitalu na Radogo- 
szczu dnia 1. X. 48. Tomczak 
Maria. 10b-129

Sadzę
aktywną i KAOLINĘ 

do gumy
kupujemy.

„PEGUM" Poznań
ul. Warszawska 37. 

p7844

Dwaj dobrze sytuowani studen­
ci A. H. noszukują pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 22873.
Pokoju kuchnią, zwrot remon­
tu do 100 tys., okolica obo­
jętna. Oferty Glos Wielkopol­
ski nr 22861.___________

Matrymonialne

Handlowe

Małżeństwo spokojni poszuku­
ją pokoju z kuchnią, ewtl. du­
ży pokój. Remont 129 000,—. 
Oferty nr 3275: Czytelnik. Da- 
szyńskiego 48,_____ k!637
Dwie studentki poszukują po­
koju zaraz lub później. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22906.

Por.na, lat 32, krawcowa, in­
teligentna, niebogata, pozna 
pana biednego, religijnego, do­
brego charakteru Poznaniaka. 
Cel matrymonialny. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22853.
Wdowiec bezdzietny (emeryt) 
szuka żony z małym mieszka­
niem. Of. Gł. Wlkp. nr 22862.
Który z kulturalnych panów 
poślubi pannę, lat 34, wysoką, 
przystojną, średnie wykształ­
cenie religijną, niebiedną? — 
Oferty Głos Wlkp. nr 22876.

Piżmowce i inne skórki futer­
kowe kupujemy, płacimy naj­
wyższe ceny. .Alaska" ulica 
Chmielna 5 (Warszawa) 10b-9

Niezależny student chemii spie­
sznie poszukuje pokoju. Zga­
szenia: telefon 37-33. 22895

Zamiana

Student poszukuje umeblowa­
nego pokoju, utrzymaniem lub 
bez. Oferty: PAR, Ratajcza- 
ka 7, pod 10,193. p7966

Handlowiec, 27 lat, pozna pa­
nią do lat 30, z branży ku­
pieckiej. Cel matrymonialny. 
Oferty nr 42- Kolektura. Gnie­
zno._______________ 1 Ob-145

Pokój używalnością kuchni, ła­
zienki, śródmieściu, na pokój 
kuchnią. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22850.
Dwupokojowe kuchnią. Jeżyce, 
na mniejsze. Oferty Gios Wiel­
kopolski nr 22899. _ 
Zamienię duży pokój śródmie­
ściu wygodami, woda, gaz, 
wejście z klatki schodowej, na 
mniejszy. Oferty nr 2996 Czy­
telnik Czerwonej Armii 1.

C3291

Studentka poszukuje pokoju, 
ewtl. wspólny. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22915.

Telctechnik, lat 30. przystojny 
bardzo zamożny, poślubi od­
powiednią. Oferty z fotografią 
Glos Wielkopolski nr 10a-76.

Dzierżawy
Piekarnie wydzierżawię (wspól­
nika) egzystencja, maszyne­
ria. Warunki dogodne, miesz­
kanie Dutkiewicz. Daszyńskie­
go 59. 22842

Blondynka, jedynaczka, lat 32. 
niebiedna, pragnie poślubić 
szlachetnego pana. — Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7. ppd 10.226 
______________ ______ p7931 
Przystojna, 30-letnia. z wła­
snym mieszkaniem poślubi in­
teligentnego. choć biednego. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22907.
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Takie i chore zwierzęta,

znajdują troskliwa opieke w Jarocinie
Hiecodzienna uroczystość kupiecka 

w Śremie
» 9 6

Na podwórze wtoczył się akurat pu­
sty wóz ciężarowy. W chwilę później 
wyprzęgano konia i barczysty mężczyz­
na w białym fartuchu przyglądał się 
bacznie lewej, tylnej nodze ładnego, 
tłuściutkiego kasztana.

Jesteśmy na podwórzu
Lecznicy dla Zwierząt, a 
białym fartuchu to lekarz
Baumgart, ordynator, „szpitala”/ Leczni­
ca w Jarocinie znajduje się tuż obok 
parku. Ciągle się w niej coś ulepsza i 
dobudowuje. Ot, choćby i w tej chwi­
li. Gotowa jest, pachnie wprost świeżo­
ścią wykończenia — duża, ładna Sala 
operacyjna. Wszędzie kaloryfery, świa­
tło elektryczne, gaz, kanalizacja.

Czyście kiedy widzieli stół operacyj­
ny w szpitalu zwierzęcym?, Nisko roz­
pięty nad podłogą duży masywny kwa­
drat o Iekk.0 wydrążonym dnie. Tu po­
łoży się 6 specjalnych poduszek o po­
wierzchni- 1 m* każda. Nad stołem zwie­
sza się ruchoma lampa o silnej ża­
rówce. Z tej sali prowadzą wprost na 
dwór małe zapasowe drzwi. Apteczka 
zajmuje osobny pokoik, którego okien­
ko wychodzi na salę operacyjną.

Kierownik lecznicy dr Kaliński pro­
wadzi nas do kliniki chorób wewnętrz­
nych (a jakże, i zwierzęta mają struk­
turę szpitalną podobną do ludzkiej). 
Może tu znaleźć wygodne pomieszcze­
nie 12 dużych zwierząt, zaś zabiegom 
specjalnym służą 2 boksy (przegrody). 
Wkrótce już dobuduje się drugie skrzy­
dło przeznaczeniem na ambulato­
rium, klinikę małych zwierząt, klinikę 
chorób chirurgicznych, biura, laborato­
rium, bibliotekę fachową, klinikę cho­
rób zakaźnych i garaż.

Skorośmy wypowiedzieli to słowo 
wspomnijmy od razu, że kiedyś po­
mieszczenia te służyły jako garaże i 
stajnie ks. Radolinowi. Oglądamy szpi­
tal akurat w tzw. sezonie martwym. 

■ Zawsze bowiem jest tu o wiele ludniej. 
Przeciętnie przechodzi przez lecznicę 
80 — 100 „chorych" miesięcznie, a np. 
od r. 1946 — do chwili obecnej szpi­
tal leczył 1403 zwierzęta. Przyprowa­
dzają tu ludzie „pacjentów", rozmaitej 
wielkości i z innych powiatów... z Go­
stynia, Krotoszyna, Śremu. „Mamy spe­
cjalną komorę gazową dla leczenia

Państwowej 
ten pan w 
weterynarii

i
świerzbu" — mówi dr Kaliński. Znaj­
dujemy się na oddziale wewnętrznym. 
Ten mały stolik o blacie wygiętym 
brze'gami w górę służy do operacji 
psów, kotów i innych małych zwierząt.

Utrzymanie szpitala na takiej stopie 
jest możliwe dzięki subsydiom pań­
stwowym i dużej pomocy miejscowego 
starosty. Jarociniacy są bardzo zado­
woleni i dumni, że właśnie ich miasto 
posiada taką wzorową lecznicę zwie-

i *
rzęcą. Uratowany dzięki tej placówce 
majątek narodowy idzie w miliony zło­
tych.

Wychodzimy na podwórze. Nasz zna­
jomy pacjent — kasztan — stoi jesz­
cze opodal wozu. Dr Baumgąrt wyciera 
ręce i coś tłumaczy mężczyźnie w spor­
towej czapce, który przyprowadził ko­
nia. Za nami, na pożegnanie rozlega się 
donośne rżenie.

Stefan Słoniński

Dziwny i niemądry zwyczaj
Spadek po niemieckich okupantach w Rawiczu

♦ C
ci i gruzów, Przy tego rodzaju zabawie, 
tworzą się nieraz wielkie kupy gruzu 
i śmieci, tak że trudno w tym miejscu 
przejść bezpiecznie ulicą. Ponieważ wy­
czyny te mają miejsce przeważnie w 
godzinach wieczornych, nie trudno o 
wypadek przy słabo oświetlonych uli­
cach. Nie można 
gospodarza, aby 
mu wywoził w 
szkło i żelastwo

Wybryki te tolerowane są dotych­
czas ze względu na formę zwyczajową. 
Czas jednak z tym skończyć. Zwyczaj 
— zwyczajem, ale spokój i bezpieczeń­
stwo obywateli, to pierwsza rzecz. 
Przypuszczamy, że władze miasta znaj­
dą odpowiednie środki zaradcze dla 
niestosowania, w spadku po okupancie 
pozostałego — dziwnego, a nawet 
wręcz głupiego, zwyczaju, (tw)

Mieszkańcy naszego miasta są co pe­
wien czas świadkami niecodziennych 
widowisk, które powtarzają się każdo­
razowo w przeddzień ślubu przed do­
mami weselnymi.

Otóż pewna część ludności, przeważ­
nie młodzieży, dokumentuje swoje 
„sympatie" dla nowożeńców, tłucze­
niem szkła rzucaniem wszelkiego ro­
dzaju odpadków a nawet zwózką śmie-

Uniwersytet Ludowy
w Chwałkowie

Tozpnczyna pracę
15 października 1948 rozpoczyna się 

w Uniwersytecie Ludowym w Chwał­
kowie 8-miesięczny kurs oświatowo- 
bibliotekarski, który prócz kształcenia 
ogólnego, przygotowuje młodzież w 
kierunku zawodowym, Po ukończeniu 
kursu słuchacze będą kierowani do 
pracy w bibliotekach i świetlicach 
gminnych i powiatowych.

Nauka na kursie bezpłatna. Za utrzy­
manie w internacie opłaca się 3000 zł 
miesięcznie. Słuchacze niezamożni mo­
gą korzystać z ulg i stypendiów. Wa­
runkiem przyjęcia jest ukończenie 
6 klas szkoły powszechnej.

Zgłoszenia należy kierować do dnia 
12 bm. do Uniwersytetu Ludowego w 
Chwałkowie, poczta Krobia, powiat 
Gostvń.

W skromnych ramach odbyła się w 
Śremie rzadka uroczystość wręczenia 
imieniem Zarządu Wojewódzkiego 
Związkp. Zrzeszeń Kupieckich przez p. 
mgr. Kluczyńskiego — dyplomu hono­
rowego p. Józefowi Łożyńskiemu ku 
uczczeniu jego zasług w czasie pół­
wiekowej pracy organizacyjnej.

Jubilat jest jednym ze współzałoży­
cieli Zrzeszenia. Pracy społecznej od­
dawał się z całym poświęceniem i za­
pałem, by podnieść na jak najwyższy 
poziom godność i honor wielkopolskie­
go kupca — obywatela. Słuszne przeto 
wyróżnienie. Obecni na uroczystości 
składali Jubilatowi' serdeczne życzenia 
jak najdłuższej pracy dla dobra orga­
nizacji, której tyle lat swego życia po­
święcił. i

Po wręczeniu dyplomu i, przyjęciu 
życzeń p. Łożyński w serdecznych sło­
wach podziękował za uznanie, po czym

bowiem wymagać od 
sprzed własnego do- 
nocy nagromadzone

zebranie potoczyło się dalej. Członko­
wie omawiali najbardziej aktualne i 
żywotne sprawy. Wyjaśnień i odpowie­
dzi udzielał obecny na sali p. dyr. Klu- 
czyński. (k)

Wolsz ty ński
chór

na SFOS
W tych dniach wolsztyński chór 

„Lutnia" wystawił komedię ludową pt. 
„Mundur swatem" w Kargowej pow.
Wolsztyn, przekazując całkowity do­
chód na SFOS. Wszystkie przedstawie­
nia, jakie lutniacy odegrali na terenie 
naszego miasta i w Kargowej, cieszyły 
się wielkim powodzeniem.

Wieczór autorski Meissnera w Śremie
Po kilku imprezach „lżejszego auto­

ramentu" .miał Śrem okazję przeżyć 
wieczór z imprezą poważniejszą a -jed­
nak niemniej ciekawą i przyjemną. Był 
nią wieczór znanego pisarza Janusza 
Meissnera, autora powieści i opowia­
dań lotniczych.

Sala- p. Adamskiego była wieczorem 
4 bm. wypełniona po brzegi. Oprócz 
młodzieży, która przeważała, było rów­
nież dość dużo starszych. Chór szkoły 
.średniej powitał autora inscenizowa­
nym hymnem lotników. Scenę ozdobio­
no winietami książek Meissnera, a 
mównicę dużym emblematem oznaki 
lotniczej Virtuti MilitarL Po powitaniu 
zabrał głos p. Meissner i przedstawił 
w bardzo ciekawej prelekcji stosunek 
pisarza do zagadnień lotniczych. Z 
wielkim zainteresowaniem wysłuchali 
zebrani również przeczytanych wyjąt­
ków z książki „Na afrykańskim szla­
ku", darząc autora rzęsistymi oklaska­
mi.

Następnie odbyła się bardzo cieka­
wa dyskusja, w której znowu wyróżni­
ła się młodzież szkoły średniej, sta­
wiając bardzo inteligentne i ciekawe 
pytania, dotyczące twórczości autora i 
jego przeżyć. Na zakończenie przedsta­
wiciele młodzieżowego Koła „Czytel­
nika" wręczyli p. Meissnerowi wiązan­
kę czerwonych goździków. Wieczór 
zrobił na wszystkich bardzo miłe wra-

zenie, przyniósł młodzieży dużo korzy­
ści i niewątpliwie wywrze dodatni 
wpływ na rozwój czytelnictwa w na­
szym mieście, (jh)

ŚRODA
Tutejszy Związek Hodowców Koni urzą­

dził w dniu 3 bm. wycieczkę na imprezę 
konno-sportową do Gniezna. Wzięło w niej 
udział około 50 uczestników, którzy mieli 
możność zapoznania się z woltyżerką i po­
kazem koni.

Cebula na eksport. W lokalu p. Woj­
ciechowskiego odbyło się zebranie. ogrod­
ników pod przewodirictwem p. Gocoła. 
Miało ono na celu omówienie eksportu ce­
buli, której uprawa obejmuje w powiecie 
ponad 100 ha. Sprawę tę zreferował p. Ni- 
zieliński.

Przyjaźń polsko-radziecka. W dniu 3 bm. 
odbyło się organizacyjne zebranie Koła To­
warzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przy Związku Zawodowym Pracowników 
Pocztowych * Telekomunikacyjnych. W 
skład nowego Zarządu Koła weszli pę>. By­
stry Stefan, Sierszyński, Janicki.

Wieczór artystyczny. Celem umożliwie­
nia studiów niezamożnym studentom Akade­
mickie Koło Sredzian urządziło wieczór ar­
tystyczny. Na program złożyły się: muzy­
ka, poezja, śpiew, skecze. Na gj agę za­
sługiwała gustowna dekoracja sceny.

Akcja siewna. W całym powiecie zasie­
wy jesienne w 90 proc, są już wykonane. 
Obecnie rolnicy po ukończeniu wykopków 
ziemniaków zabierają 6ię do wybierania 
buraków cukrowych.

Kronika ostrowska
Oddział redakcji i administracji: Ostrów, 

ul. Wólności ar 20, m. 3. Telefon nr 422. 
Przyjmuje komunikaty do działu redakcyj­
nego. ogłoszenia płatne, drobne, reklamo­
we, nekrologi‘i inne codziennie od 8 — 10 
i od 15 — 17.

Z sali sądowej: Sąd Okręgowy w-Ostro-; 
wie na sesji ■wyjazdowej w Kępnie skazał 
Za odstępstwo od narodowości: Franciszkę 
Kubiś z Sycowa na dwa tygodnie aresztu, 
Annę Dudek ze Słupi na osiem miesięcy 
więzieni.ą, Teresą Biedę z Damasława na 
dwa tygodnie aresztu, Marię Kozic z Mni- 
ohowic na dwa tygodnie aresztu, Franciszka 
Szlaka z Ostrzeszowa na siedem miesięcy 
wiezienia, Walerię Szlak z Podzamcza na 
jeden miesiąc aresztu, Marię I-Ieising z Bra­
lina na dwa tygodnie aresztu, Marię Ryb­
czyńską z Bralina na dwa tygodnie aresztu, 
Stanisławę Chleboś z Ostrowa (ul. Ułań­
ska) na jeden miesiąc aresztu.

Odólanów Warszawie i Poznaniowi. W 
ciągu miesiąca września Miejski Komitet 
Odbudowy m. st. Warszawy i Poznania w 
Odolanowie urządził 3 zbiórki uliczne, które 
przyniosły 18.049 zł. Oprócz tego zebrano 
w czasie wyświetlania filmu przez kino ob­
jazdowe 1.590 zł, od wycieczkowiczów wy­
jeżdżających na Wystawę Ziem Odzyska­
nych 1.072 zł, od Klubu Sportowego „Odo­
lanów" 350 zł, i podczas „Wieczornicy" 
urządzonej na odbudowę 2.335 zł. Razem 
ze zbiorek ulicznych i imprez otrzymano 
kwotę 23.395 zł.

TPPR w Odolanowie. Staraniem Zarządu 
Miejskiego w Odolanowie odbyło się w dn. 
30 września br. zebranie organizacyjne To­
warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Na 
zebranie przybył delegat Pow. Zarządu p. 
pprok. Borowiec, który w swoim przemó-
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wieniu zapoznał obecnych z celami i zada­
niami Towarzystwa. Po referacie obecni w 
liczbie 39 osób zadeklarowali swoje przy­
stąpienie do Towarzystwa. Wybrano Za­
rząd, w skład którego weszli: pp. burmistrz 
Józef Cofalski — prezes, dr wet. Alojzy 
Flieger — zast. prezesa, Marian Kolany — 
sekretarz, Stanisław Stryjewski — skarbnik, 
dyr. Lic. Zbigniew Smodlikowski — propa­
gandzista. Komisję rewizyjną tworzą: pp. 
Idzi Dymacz, Donat 
nowski.

Pirtań, Wacław Woj-

dniu 2 bm. w domu
Wojciecha Maciejew-

Pożar wybuchł w 
mieszkalnym rolnika 
skiego w Hucie i przeniósł się na dach 
kryty słomą. Dom spłonął doszczętnie.

— Mozo złe?
—• Nie zawsze skuteczne.
— A ja ci mówię, stary, ż© zawsze. 

Przestać w pewnym 
śleć i zanurzyć się, to

— A potem?
—■ Przepraszam cię, 

tem“ obchodzi? Zdążę 
„Potem" nie ocieknie,, nie ma oba­
wy. Mówię ci, to najlepszy sposób. 
Wyłączyć się. Tak jakbyś kontakt 
przekręcił. Jedno naciśnięcie i wszy­
stko znika. O niczym nie pamiętasz, 
nic cię nie obciąża. Trochę wódki, w 
ramionach ładna dziewczyna, nie opo­
wiadaj, -to zawsze bierze. 2le?

— Może dobrze.
— Sara powiedz, po diabła się drę­

czyć? Komu to potrzebne? Nie trzeba 
tego wszystkiego brać zbyt serio. 
Przepchać się po prostu przez tę całą 
hecę. Nie dać się nabrać. I co więcej?

Andrzej nic nie odpowiedział. Kto 
wie, może Maciek miał słuszność? 
Czuł, że mógłby myśleć podobnie, ró 
wnież podobnie żyć i z taką samą 
niedbałością potrafiłby szukać łat­
wego zapomnienia, gdyby nie ów od 
niego samego niezależny sprzeciw, 
który tkwił w nim i jakkolwiek by­
wał nikły, zmuszał przecież do poszu­
kiwania we wszystkim trwałego sensu 
wówczas nawet, gdy życie wszelki 
sens zdawało się kruszyć i zacierać. 
Lecz co z tego? Czemu ten sprzeciw 
miał służyć? Pustka. Ciemność. Z żar­
liwości minionych lat wałki nie zo­
stało nic. Z zapału i z entuzjazmu nie 
zostało nic. Z pragnień i nadziei —- 
także nic. Świat zwycięzców jeszcze 
raz się podzielił na zwycięzców i zwy­
ciężonych. Do tych drugich dołączyły 
się cienie zmarłych, którzy za co po­
tracili swe życia? Za nic. Wojna do­
gorywała. I żadną nadzieja nie wscho­
dziła, aby usprawiedliwić bezmiar 
tych wszystkich ofiar, cierpień, 
krzywd, gwałtów i ruin, które pozo­
stały wśród dnia wczorajszego. Przy­
pomniał sobie, co Waga mówił był 
przed godziną o solidarności. Czuł je­
dnak, że to nie to. że chodzi o coś 
zupełnie innego. W imię najwyższych 
wartości życia porwano do walki mi­
liony ludzi wielkimi słowami: jedni 
za nie zginęli, drugim udało się oca­
lić, a życie raz jeszcze zakpiło z 
ogromnych słów, z ludzkości i ze

momencie my- 
wszystko.

co mnie „po- 
się przekonać.

sprawiedliwości, z wolności i z bra­
terstwa. Z wielkich, szlachetnych ce­
lów pozostał gnój tylko, wielkie gno­
jowisko. Tyle oto- znaczył strzęp ża­
łosnej solidarności...

Chełmicki łokciem trącił Kossec- 
kiego.

— Andrzej!
— Co?
— Co ci się tak pysk wyciągnął?
— Odczep się!
— Słuchaj, możesz mi dać w mor­

dę, jeżeli ci to sprawi przyjemność.
— Odczep się, mówię. 
Maciek pokiwał głową.
— Ech, Andzej, Andrzej...
— Co znowu?
— Nic.
— Tym lepiej. Myślałem, że 

wymi radami wyjedziesz...
Święcki przyjechał do

polu" przed dziewiątą. Deszcze jeszcze 
padał ulewny. Gdy szofer wysko­
czywszy z wozu otworzył drzwiczki, 
trzej mężczyźni, rozchlapując ogro­
mne kałuże, szybko, jeden za drugim 
przebiegli niewielką przestrzeń dzie­
lącą ich od wejścia do restauracji. 
Święcki przyjechał nie sam. Do osta­
tniej chwili miał u siebie długą kon­
ferencję i wprost z nie; jadąc na ban 
kiet, zabrał ze sobą swego zastępcę, 
wiceprezydenta Weycherta, i przewo­
dniczącego Miejskiej Rady Narodo­
wej, Kalickiego.

W hallu czekał na Święckiego za­
rządca „Monopolu" Słomka. Był to 
znany przed wojną restaurator lwow­
ski, tłusty grubas o jasnych rzęsach, 
okrągłej twarzy, okrągłym brzuchu 
i małych, pulchnych, stale na poziomie 
piersi żwawo się poruszających dło­
niach. Dawny właściciel „Monopolu", 
bogacz ostrowiecki Lewkowicz, zgi­
nął był swego czasu z całą rodziną 
w Treblince.

Święcki. który był stałym go­
ściem „Monopolu", familiarnie przy 
witał się z restauratorem.

— Jakżeż się pan rwa. panie 
Słomka?

—. Ja się zawsze dobrze mam, pa­
nie prezydencie.

Świecki się roześmiał i obrócił do 
swoich towarzyszy.

— Popatrzcie, panowie, nareszcie 
człowiek, który nie narzeka i jest za­
dowolony. Pan nigdy nie narzeka, 
panie Słomka?
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— Proszę parta, żółw
— Kto usnął?
— Nasz żółw.
— Jaki żółw?
— Mamy od pięciu

redakcyjny

usnął.

łat oswojo­
nego żółwia i niech Pan sobie wy­
obrazi, przed tygodniem usnął ! 
śpi jak zabity.

— Dobrze, nie mam nic prze­
ciwko temu.

— Ale tu o co innego chodzi. 
Będzie rychła zima!

Okazuje się, że nie tylko sma 
czną zupę żółwiową mamy z żół­
wia, ale spełnia on nieraz wcale 
poważną funkcję. Oswojony żółw 
p. Jana Wandela z alei Wielko­
polskiej 9 przepowiada trafnie ter­
min zbliżającej się zimy. Jeżeli 
wcześnie kładzie się na zimowe le­
że, należy spodziewać się rychłych 
mrozów. 1 na odwrót. Zazwyczaj 
poczciwe zwierzątko idzie spać 
przeważnie w listopadzie. W tym 
roku usnął sobie już we wrześniu. 
Wniosek: wczesne chłody.

Mięjmy się na baczności: tego­
roczna zima nie nadchodzi żółwim 
krokiem... j. m-

Słomka zatrzepotał przy piersi 
pulchnymi palcami.

Broń Boże! Po co narzekać, panie 
prezydencie? Czy ja mam starą żo­
nę, żeby narzekać?

— A co, fhłodą pan ma?
— Młodej też nie
— Popatrzcie! — zdziwił się tro­

chę Święcki. — Nie jest pan chyba 
wrogiem kobiet?

Słomka rozciągnął tłuste wargi w 
szerokim uśmiechu, upodabniając 
dzięki temu swoją twarz do różowej 
pupki.

— Przeciwnie panie prezydencie. 
Dlatego wolę śię nie żenić. Po co 
jeść stale iedną potrawę?

Weychertowi. który z zawodu był 
architektem, a poza tym wesołym i 
towarzyskim człowiekiem, podobało 
się tó określenie

Stosuje pan w życiu kulinarne 
przepisy miłości...

Słomka zawsze wysoko sobie cenił 
dokładność w tytułowaniu gości, W 
tym wypadku znał na szczęście z wi- 
dzenia Weycherta i

— zajmuje stanowisko.
„Mono-

z no­ wiedział, jakie

panie wicepre- 
się w jego stro- 

Jestem restauratorem.
I aż spotniał ze strachu, aby trzeci 

z przybyłych, o którego personaliach 
nic niestety nie wiedział, nie odez­
wał się przypadkiem i nie zmusił go 
do udż-ieleńia mu ogołoconej z tytu­
le tury odpowiedzi. Ale Kalicki nie 
lubił większych zebrań, nie znosił at­
mosfery krajpy i do „Monopolu" dal 
się wyciągnąć tylko dlatego, 
chciał się zobaczyć ze Szczuką. Nie 
zdradzał też na razie ochoty do bra­
nia udziału w rozmowie. Był to czło­
wiek starszy, po pięćdziesiątce, su­
chy i wysoki o gęstych, siwizną 
przyprószonych włosach i długich, 
również szpakowatych wąsach, które 
całej jego sylwetce, a zwłaszcza twa­
rzy, nadawały wygląd bardzo nie­
dzisiejszy.

Niemniej jednak chociaż milczą­
cy, Kalicki nie dawał Słomce spoko­
ju, Gdv przybyli w . szatni zdejmo­
wali płaszcze, tak się przez cały czas 
starał wśród nieb lawirować, aby na 
wszelki wypadek uniknąć z Kalickim 
bezpośredniego zetknięcia. Był to bd- 
lesny cios zadany jego obowiąz­
kom gospodarza. Żwykł cenić praw­
dziwie tych tylko gości, których znał 
osobiście. Pozostali byli cyframi ra­
chunków, niczym więcej, Gdv żalem 
przeprowadzał prezydenta i jego to­
warzyszy przez ogólną salę, skorzy­
stał z okazji, że. torując wśród tłoku 
drogę, znalazł się blisko Swięckiego.

'C;ao dalsty nastąpi)

— To zrozumiałe, 
zydenćie — ukłonił 
nę.

że

Strasznyś brudas, lecz poradzę: 
najpierw gumką wytrę sadzę.

— Tys wziął fajkę? nie do wiary 
nie ominą dę ta smary.

WYKONAM
- Aj, niech pan przestanie, właśnie 
to nie sadza. Boli siraszniel


